
G11ai n111eru 3 zł. „ PROL!TARIUSH Jll'5ZYST1CIC8 IC1U.J(i1' ŁJ_CZCIF. Sl~I 

ROK li (V) ~ - NIEDZIELA 29 MAJA 1949 ROKU Nr 146 (1070) 

Minister Wyszynskl żąd~ wyjaś.nień 
·1 konkretnych propozycji -3 mocarstw 

Dalszy ciąg dyskusji w sprawie jedności Niemiec na sesji 
paryskiej Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 

PARYŻ (PAP). - Piątkowe posiechenle Rady· Ministrów troll, natom:ast nie akceptuje 
Spraw Zagranicznych mtercch mocarstw pod przewodnie- jego tezy w sprawie jedno­
twern ministra Schumana trwało przeszło trzy godziny i za- myślności, jaka winna obowią 

Pned kolejnym posiedze­
niem Rady Ministrów Spraw 
Za.graniC:ZDych mI.rustrowłe mo 
carstw zachodnich zebrali się 
na naradę we franC11skim ,Mi­
nisterstwie Spraw Za.graniCll:­
nych, Przedmiotem tej na.rady 
miało być usfia.lenie wspólnego 
stanowłs,ka mocarstw zachod­
nich wobec pro}>O'Zycji radziec 
kich. 

kończyło się o god2linie 18.45. Przedmiotem obrad była w dal zywać w tej Radzie. 
azym ciągu kwestia jedn-Oścl Niemiec. Acheson za.pytał min. Wy_-

Jako pierwszy przemawiał juszniczej Rady Kontroli j pet- szyńskiego czy, jego zdan:em, 
m:n. Wyszyński, który uzu- wołania do życia Ogólno-n:e- sbpi:awa tRady ~tontrolidwi8'n6-a 

łnił d · · mieckieJ· Rady PaństwoweJ· yc rozs rzygmę a prze om 
pe swe poprze nie wywo- wieniem innych zagadnień, czy 
dy, podkreślając ponownie pod kontrolą Rady Sojuszini- też można by przejść do roz-
konieczność przywrócenia So- czej. t h 

Wojska ludowe 
wyzwalają nowe tereny ! 
Sztab 21-ej armii 

Kuomintangu 
dostał się do niewoli 

Reaktywowan1e Sojuszni- pa rzenia innyc problemów. 
„Niezależna" pozycja Tito czej Rady Kontroli na zasa- On osob~ście wolałby się za­

dzie obowiązującej w n:el poznać z innymi zagadnienia-

jednomyślności - oświadczył mi, np. sprawa reparacji. 111·e słowem·, lecz czynem w·11a1·ą robo1n·1cy Wyszyński _ jest niewąt;Pli- Min. Schuman zapowiedział 
wie ważnym, ale nie jedynie rychłe przedstawien:e na pi-
ważnym czynn:kiem w pro- śmie propozycji państw zachod II . K z . k, Zawodowych 
blemie jedności Niemiec. o- nich w sprawie jedności Nie- •gl ODgreS Wiąz OW 
gólno-niemiecka Rada Pań- miec, zaznaczając, że - jak Robot91cy łódzcy wykazuj.ą, znacznymi sukcesami: tow. BL I Kobiety wykończalni zorgani 
stwowa będzie miała donio- mu się zda.fe - w toku dotych że zobowiązania ja.kie podjęli ~yngier przekroczyła ewą bazę zowane w Lidze Kobiet z maj. 
słe zadania do spełU:enia. 0- czasowej dyskusji zary50wały na począ.tku bieżącego miesią- prOdukcyjną. o 9,6 procent, a ~trem swoim - tow. Kołodziej 
czywiście jest to tylko paczą- s!ę różnice w ujęciu koncepcji ca, wprowadzają. w życie i na. tow . . Ma.mrotowa zgodnie z zo- Stanisławą, na czele, postano. 
tek, ale może ona przekmał- jedności Niemiec i sposobów wet teraz już przed terminem bowiązaniem o 27 procent. wiły plan swój wykonać je~zcze 
cić się w organizację, która jej realizacji. zrealizowali wiele po~tanowień, PZPW Nr. 5 przyrzekły wy. wcześniej, bo ao dnia 2 b. m. 
Zapewnl. J·edność N1·em1"ec. Min. Bevin niemalże nie za- k 6 I ł duk · · k • ó · 1 · · I'o t · ' h dot ały b. t re n epszy y pro CJę 1 ·ona„ sw J pa.n miesięczny ao · s anow1en swyc ym • 

Min. Wyszyński stW:erdził .~edrał ~losu na piątkowym po- wprowadziły dużo nowych urzą. dnia 27 maja, i w sobotę wie- ł\ie tyl~o, że plan półroczny z~-
daleJ·, z·e w przec1·w1·en·stw1"e do sie zenm, ograniczając się do d • · l h f b k h · b t ł ·- t t i 

t · rd · · zen SOCJa nyc w a ry ac . czorem przyrzeczeme yło w ~ a wyn.onany, w ym .erru -
delegacJ·1· radZJ·eckieJ·. pozostałe s wie zenia, ze nie ma nic do · l t k 

_, d · · d Radośnie brzmią meldunki ja- pełni zrealizowane. Obecnie ro. me, a c nawe prze roczony. 
delegacJ·e ni·e wysun......, .;„d- "'0 ama w sprawie yskusj: R' · · R d Z kł d 

.,....! - d · · d ·eck· kie codzień napływają. z zakła- botnicy wełnianej piątki wypro owmez a a. a a owa 
· · nych konkretnych, konstruk- na propozyoJamJ ra Zl Im?, ł · ł ld k k · 

winCJI. d t · s · · j R d6w włókienniczych i metalur. dukowali J·uż ponad plan 2.300 z ozy a mo une o wy onamu 
N li ·· k 1 · j O e tywnych sugest;: i· z·e nragnął- 0 yczącymi OJUSZlllcze a- b · • A · 

PEKIN (PAP). - Agen­
oja Nowych Chin donosi, 
że w prowincji Fukien od­
działy Armii Ludowej za­
jęły dwa dalsze m:asta re­
jonowe Szaowu i Szun­
CU1Dg, położone w północ­
no-zachodniej części pro-

a nn ° eJowe z • ~ ..., dy Kontr 1. giczn,·ch. kg. przfdzy, osi~gnęli 93 proc. swoich zo ow1ąz:m. imano. 
kiang-Kiangsi Armia LLl- by zapoznać się z ewentualny- ·Mln Wo 

1
· • k' oś . d ł , * * :; piorwszĆo-o gatu;ku zmnieJ·s~y. wicie; w dniu 26 oddała. do u. 

d --' b l · t Tisn mi ich poprawkami do ~go · yszyns - wia czy · " ' · h 
owa =O Y a m1as 0 r · że cbotn1· z · PZPDz im. Marii Xonopnic_ h odsetek braków do 0,3 pro<:. żytku dla siedmiu robotniczyc 

h i lud ·owy propozycji, które byłyby moż- " e apozna się z pro- h 
en na po ru pozycJ·am1· pozostałych -• .... 1• kiej, któ1~ SWÓJ. JI11es11ęczny a. odsetek odpadków do 6 9 pro. rodzin 13 wyremontowanyc 

hód d N n<I i hwe do przy_i<>Pia i roz.ładowa- • "~' • > 
wsc o ancza.._u ~ strów. plan produkcyjny miały ukoń- cent. izb oraz podniosła odsetek ro. 
Cza'"'"'SZU połoz·on~ w odle ły atmosferę, i·aka wytworzy- b t ·kó ół.z d · h 

• ..., ' .~ · Na tym zakon'czono pi tko cz.v• 22 ma.J·a wyprodukowały * • • o m w wsp awo niczą.cyc 
ł · · 40 il ludnio ła się wokół problemu 0.:emiec ą - " 

g osci m na po - kiego. Niestety, ministrowie we posiedzenie Rady MiO:- ostatnią. sztukę zap i ł nowa.nej ZAŁOGA PZPB Nr 9 pragnąc w stosunkU do ogółu zatru.:nio. 
wy zachód od Nanczangu. państw zachodnich ograniczali strów Spraw Zagranicznych. dzianiny o 2 dni wcześniej. A urzcić II Kongres Związków nych z 72 do 80 procent. 

W toku ostatn!ej ·tazy się dotychczas jedyn!e do • teraz dadzą. państwu łprodukcję, Zawodowych poatano"l"iła na. o- Dalsze zobowiązania ind~i-
walk 0 Szanghaj Armia slawiania p•.+ań, nie wysuwa- * * która nie objęta. była pła.nem gólnym zebraniu podnieść ja. dualne i zbiorowe wyznaezone 
Ludowa wzi,,}., wiele tysie , • · uk · · kr ć d · • 1 o•tann. 

"'

0 

• .J·ąc żadn""h konkretn. ych PARYŻ (PAP). - W sobotę miesięcznym. kość prod cj1 1 prze oczy r;a zien czerwca z , .,. -
cy J·eńców, m. in. sztab J~ * h · k · · f · obotn1·cy 

kontrpropozycJ·i. po południu cztereJ .mlnlatro- * dotyc cza.sowa normy. Ja mme rn ormuJą. r 
21-eJ· armii Kuomintangu. · * l d h ·1 yko ne a do 

Min. Acheson, który zabrał wie spraw zacran~!Ych ze• PZPB Nr. 3 donoszą. nam, że Wykańczalnia, kto.·ra zobowi~. - a !I. c w1 a w na ' Ponadto poddały s:ę 4 dy- _ _. · .., 1 b d z 
głos z kolei, oświadczył, że brali się na następne puone• wszyscy ""racownicy, którzy po zała sie wykonać plan półrocz. czerwea ·napewno ę ą. pr 0 -

zgadza się z Wyszyńskim na drenie, by kontynuować dysku deJ'-mowali zobowinza.nia inily. ny do dnia 26 maJ·a - przyrze - oczone. w tym 2 w pełnym skła- „ wizJ· e kuomintangowskie, I ~ · kr 

d · temat potrzeby reaktywowa- sję w sprawie Jedności Nie- widualne dotrzymali swego sło czenia. swego dotrzymała. Plan 
___ zi __ e·----·------- n:a Sojuszniczej Rady Kon• miee. , wa. Szczególnie dobrze potoczy_ półroczny został w dniu 26 ma- korespondent fabrycznJ 

~-----------------------------------! ła się a.keja tworzeni:!. nowych ja wykonany. z PZPB Nr. 9. 

B. Głogowski 

Wb k d zespołów współzawodnictwa pra -------------------------
rew wzmożonej o cji terrorystycznej tzq u ' cy. Majster salowy Tosik zor. p d 5 I d ł h 

ganizowa.ł sam 3 zespoły maj ona mi iar ów z otyc 
strajk robotników rolnych we Włoszech zaostrza . sią ~!~~~~:~i: zes~:Ó1~a!o~:i~ wynosi wartość zobowiązań 

I Ć czących, ZMP utworzył 2 zespo d. t h dl 1· Ko g e Zw z3111 Na skutek demonstracji policja zmuszona była uwo ni 1y młodzieżowe. po IQ yc a UCZCZeTI a n r SU • u. 
niesłusznie aresztowanych ro)nikÓW Członkowie Rady Zakładowej WARSZAWA (PAP).-Łącz- bie ponad 2 tys„ podjęły zobo-

każdą. wolną chwilę spędzają na suma zobowiązań produk-1 wiązania na łączną sumę po-
lł.ZYM (PAP). Stra.jk półtora rolnych za to jedynie, że pro- sadniczych. pos·tu1at6w robotni- na podwórzu fabrycznym - cyjnych i oszczędnościowych, nad 4 mil!ardy 39 miln. zł. Ro-

mili.ona. robotników rolnych wadzili propagandę za. straj. ków rolnyeh należy do kompe- przepl'Owadzając drogę betono- podjętych dla uczczenia Kon- botnicy rolni ·1926 obiektów 
trwa. już ll·ty dZiet1. 3.go czerw kiem. Oburzenie ludnOści wyra tencji rzą.dn, który winien wy- wą od tkalni do przędzalni elek gresu zw. zaw. przez zakłady Państwowych G<>spodarstw 
ca przyłą1czą się do strajkują. ziło się w rozbrojeniu policji. da4 odno-'ne zarządzenia. trycznej i za.wiadamia,ją. nas, że pracy w ca;t~j P?lsce, wynosi Rolnych podjęli zobowiązania 
cych robotnicy rolni wszystkich Tłum otoczył ~astępnie więzie- Przede wszystkim należy prze 30 czerwca, nracę swą. ukoń. ponad 5 . ~1a·rdow ~łotych. na sumę ponad 

226 
miln. zł a 

okręgów Toscanil, którzy na nie, domagając się wypuszcze. prowadzió prace melioracyjne czą.. Pracowntcy Wydziału Ad- PrzoduJą pracowmcy prze- . ' 
znak solidarności na 24 godZi- nia. na wolność aresztowanych. kol!ztem obszarników. Prace te ministracyjnego pośpieszyli się mysłu. Kopalnie, huty, fabry- pracownicy samorządu na su­
ny wstrzymują się od pracy. W wyniku tej dem?nstracji pro zmniejszyłyby ,,,. pewnej mierze i już wcześniej założyli ładny ki i inne zakłady pracy, w licz mę ponad 84 miln. zł. 

Prasa. rządowa, st,ra.ciiwszy testacyjnej a.resztowa.ni zostali bezrobocie n& w&i. Koszty me. ogródek przy przedszkolu fa- W 
wszelkie nadzieje na powodze. zwotnieni. nora,cji nie byłyby dla. wldci- brvcznym. Delegacia francuska przybyła do arszawy 
nie akcji_ łamistrajkowej, zo:ga Minister Pracy Fa~f.an~ zwo: cieli latyfundiów zbyt wielkim Tkaczki bawelnianej „trójki" na Kongres Związków Zawodowych 
nizowaneJ P.rzez pracoda~~ow, łał. 27. bm. przed~tawic1eh straJ ciężarem jeśli •ił zwaiv że do także mogą się już pochwalić WARSZAWA (PAP). - W nym Frachon na czele. 
zmuszona JCSt przyznać, lZ n- ku;rą.cyeh robotmków rolny(lh, h d ~ • Wl h k 
dział w strajku jest 100.pro- wysłuchał iż żądań i o•wiad. C· o y ziemian we .. oszec Obniż a cen dniu 28 bm. przybyła do War- Jak się dowiaduje PAP, we 
centowy. czyl, że „przedstawi je do apro wzrosł:r. do olbr~1e3 iru~y W Czechosłowacji sza.wy, na zaproszenie Komisji wtorek dnia 31 ma.ja przybę-

W zwią.zku ze strajkiem poli baty pracodawcom". 450 mJ.ha.rd6w rocznie, tzn., ze Centralnej Zw. Zawodowych, dzie do Warszawy sekretarz ge 
cja aresz·towała w Genzano w Dziennik „Unita" w związku sę, znacznie wyższe od doeho. PRAGA. - Czechosłowacka delegacja Centrali Francu- nera.lny Swia.towej Federac.ii 
pobliżu Rzymu 4 robotników z tym pisze: „ZaspokojeJlie za dów w okrelri.e przedwojennym". Rada Ministrów postanow!ła skich Związków Zawodowych Związków Zawodowych L. 

obniżyć z dniem 1 czerwca br. CGT z sekretarzem generał· Sa.!llant. 

Obłudne propozycje Anglosasów ~t.1~;\:;ch~:nfaE~~j1ai Triumf robotników radzieckich 
w sprawie redukq· i zbroJ· eń Obniżka cen dotyczyć będzie Wielkie sukcesy współzawodnictwa pracy 

równ!eż konserw mięsnych, śl 

Oświadczenie przedstawiciela ZSRR na posiedzeniu likierów, oraz aparat.ów foto- MOSKWA. - Górni':y :::e:!on:nienko, wielki KRA· 

K • R b K • •• R d B • 'st graficznych, rowerów i zaba-
omiłetu o oczego om1s11 a Y ezpreczen wa wek. wielkich podmoskiewskich zje SNOCHOLSKI KOMBINAT 

NOWY JORK (PAP). - wszystkie rodzaje wojsk, 9! tej/gromad~enia I sprawdza.nia in dnoczeń węglowych „MO- WŁOKIENNICzy wykonal po 
26 maja odbyło się posi~dzenie ltczbie nawet rezerwy, o ktory :~ 1 formacJ 1·, dotyczących te:i sprawy U waga delegaci SKWO-UGOL" i „TUŁA- nad plan ·z zaoszczędzonego su 

Komitetu Robocze"O Komisji Ra członkowie ONZ powinni przed- Stanowisko, zajęte przez dele. na Kongres zz 
"' I I d UGOL" wykonali przedterm1- rowca 10 tys. m tkanin. W dy Bezpieczeństwa do spraw srawić szczegółowe lnforrnaci,;, gata Fr.ancj prze stawicie!" 

h kt · t 1· b USA t k. j ~ j p · Komitet Kongresowy ko I nowo pięciomiesięczny plan wielkiej moskiewskiej F ABRY zbrojeń klasycznych. c ara eryzuJące s an tcze nv w a 1e wa,,ne s rawie 
Delegat Francji ogłosił op.-a. i wyposażenie tych wojsk. leez jak redukcja zbrojeń I sil zbroj. munikuje, że delegaci na wydobycia i załadunku węgla. CE OBUWIA „KOMUNA PA• 

cowany wspólnie przez przedsb- nie wspomina zupełnie o broni nycłi, nie może przyczynić się do Il (VIII) Kongres Zw. Za- SredU:a wydobycia węgla na RYSKA" jeden tylko oddz:ał 
• r · d d j I wodowych z terenu woj. · d wicieli FrancJ·i, USA, Wielkie) atomowej. wspo pracy mię zynaro owe dobE: wzrosła od 10 s1er{)Il1a przykrawaczy zaoszczędził o 

d t k • • d łódzkiego pojadą do War-
Brytanii i Kanady tekst ośwhd- Delegat radziecki po szcze~.S. o poprawy s osun ow mit zy. nawy autobusami pasażer 12.5 proc., zaś wydajność pra- początku roku 1.200 tys. rubli. 
czenia 1 przedstawił „Robo::iy !owym omówieniu niejasno.i: i narodowych. . sklmł. cy 0 11 prc-c. z zaoszczędzonego surowca 
Dokument Delegacji Francw;. oświadczenia przedstawiciela Przedstawiciel ZSR.R wyraził Zbiórka delega.t6w w W ślad za ciężk!m przemy- wyprodukowano przeszło 58 
kiej", zawierający propo1ycje 'V Francji podkreślił, że wypowi~: nadzi.eję: ~e J(omitet ~oboczv dniu 31 maja rb. o godz. słem współzawodr.ktwo o wy- tys. par obuwla. W WIEL-
kwestii udzielenia przez kraje - dzi przedstawicieli USA, FranCJI, zreahzuJe Jednak rezolucję Zgro 14-ej w sali teatru OKZZ soki gatunek produkcji ponad KICH ZAKŁADACH BUDO· 
członków ONZ informacji o Kanady I W. Brytanii świadczą madzenfa Generalnego w sprawie („Melodram") - Trauguł- plan kosztem zaoszczędzonych WY MASZYN IM. KIROWA 
swych siłach zbrojnych, oraz w o tym, że są. oni prze.~iwni ~a~ z~.kaz~ broni ato~o~ej i r~du !<· ła 18. I surowców ogarnęło przemysł I W LENINGRADZIE z zaosz-
bestii sprawdzenia tych infor . tychmiastoweJ redukcJt zbro1en CJi o Jedną trz.ec1ą sił zbrojny.eh Delegaci proszeni są o lekki. czędzonego surowca można wy 
macji. li sił zbrojnych, wobec czego wy stałych cr.l~ur Radv Sezpte- punktualne przybycie. Przyłączając się do inicjaty- produknw..ó Mllred•fodnt Ula• 

„Dokume.U" fr.ancusk.i wylicza suwaia rui ni.an nierwszy kwestia czaó.r.t.wa ____,._____________ WY tkaczki Jloinierwai i nrud- ~ 
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!ywotne sprawy bezpiec:zeństvla i higieny pracy 

.Niedawno j eden z pracowni-, Rady Zakładowe, mężowie za Na porządku dziennym na-,problemu. Robotnik - współ· 
kow huty „Za.brze" tow. Ru- ufania Zw. Zaw. a szczególnie rad wytw'Órczych i branżo- gospodarz fabrylcl musi mie~ 
d?lf Strzysz z?udował AA głów członkowie naszej partii, pracu wych powinna by~ omawiana z.a.pewnione jnk najlepsze wa­
n~·m pnilwodz10 ga~uwym sta- ją.cy w tych organach zwią.zko sprawa popularyza1 !' przepisów ruuki pracy. Odpowiednie zor-
oCJę ale.rmową, daJą,c:~ pełną. wych, mają obowrię,zek w ści· o bezpieczel1stwie higienie ganizowanie bezpiecz('ństiwa i 
gwaran~ję ?ezpicczc{tstwa pra· siej współpracy z Ko~itetami pracy. Fabryczni referenci higieny pracy winno by6 w 
oey. DziaJame nrzę,dzema alar- Partyjnymi, troszczenia się, I BHP winni refenwać na tych państwie ludowym jedną. z głó 
mowcgo polega na tym, Żtl z aby wszystkie usprawnien;oa w I c•nra.dach wszelkie wnioski, wy wnych dziedzin działalności 
oehwil:i. gdy c iśnieniil gazó~ zakresie bezpieczeństwa i po- nikające z obserwacH pracy w związków zawodowych. Wyma­
przckr::icza ilop~sz<! zalną. grn1.n prawy warunków higieny zna-1swoich zakładach. ga tego nowy stosunek d~ czło 
oeę, automatyczme włlJ.cza się lazły zastosowan,'e nie tylko na Niewątpliwie ścisłe powiaza- wieka, będący tref!cią naszego 
syrena alarm.owa. . własnym terenie, ale i w in- nie wszystkich referatów BHP ustroju, jak r6.wnież dobrze zro 
~ . p;zemy~J~ drzewnym naJ· nych pokl'Ownych z-akładach] z masami robotniczymi umożli zumiany interes produkcji. 

oezi;-;cieJ nlcgan wyipadkom ro pracv. wi należyte rozwiązanie te"o Wis. 
botnicy, zatrudni eni przy piło· • · "' 
waniu na pilo tarczowej. Przy 

l~~~~a:il~;~t;i~~~:~jcl~:;f~~~ W trosce o tych, którzy spełnili swój obowiązek 
nia robotników. Nicbezpieczeń- Cwierć miliona osób otrzyma zwięksrone renty z ważnością od 
stwo to można zlikwidować cal 1 §tycznia rb. Zróinkowanie rent w zależności od wvsokości uposaże 
kowicie przez n~stępują,ce drob Ogłoszona w marcu 1949 r. uszczerbku dla załatwiania czeń na innych formularzach 
ne usprawnćonio pomysłu sa . b · lbież""Y'Ch .-pra.w rentowYeh. nie należy wy;;tawiać. 
mydi robotników: mały klin zmiana ustawyou ezpieczen'JU .P ""'::il ść l' , 
ustawiony QJ1ok piły przeciw- społecznym oraz związane z rawv '?wo prze 1cu;n ma 6 ZUS apeluje do wszyst-

h olbrzym:ą wagę dla zam.tere- kich Rad Zakładowych, 
działa gwałtownym rµe om nią rozporządzenie Rady Mi- sowanych i dla pla~owei go- aby współdziałały z admini-
dirzcYm, gwarantuj~ jednocześ· nistrów wprowadzają podwyż- spodarki funduszami społecz 
Die bezpieczeństwo pracy. . - stracją zakładów pracy i czu-

szenie i zróżn:cowanie rent nym.i, jes~ zatem rzeczą zro: wały nad szybk:m i prawi-
Przykładów usprawmen w zależnie od zarobków pracow- zumiałą, .ze cała praca musi dłowym wypełnia.niem przez 

dziedzinie be::-pie c zeństwa rira- by.ć rozłozona. na e~a~y i be- pracodawców zaświadczeń dla 
cy, dokonanych przez robotni- nika. dz1e trwała kilka mies:ęcy. W 
'6w można cytować jeszcze Począwszy cd pierwszego związku z tym Zakład Ubez­
wiel~. Częgtym jednak prawie stycz..'lia 1949 r. wszystkie ren- pieczeń Społecznych podaje do 
zjawiskiem jest, że doświadcze ty podwyższono 0 50 proc. wiadomości: 
nia jednegi zakładu nie są. prze 1 WszyStkle. za.Interesowa 
noszone na inne, że nowe u· Poza tym dla pracowników ne osaby otrzymają stop 
sprawnienia i.-ro-ponowane przez lub rodzin po pracownikach, niowo : we właściwym czas1e 
:robotn·ików i personel technicz- którzy już po wyzwoleO.:u byl\ pisma i pouczenia w sprawie 
ny, n;e znajdują. ·tak szerokie zatrudnieni przynajmniej dostarczenia zaświr~-::zeń o 
go zastosowania, na jakie zaslu wysokości zarobków. Szyb-

celów przeliczenia rent oraz 
aby udz.ielały rencistom wsze! 
kiej pomocy i wyjaśnień w 
tych sprawach. O ogólnym po 
stęp'.e prac przeliczeniowych 

ZUS będzie informował stalel 
Komisję Centralną Związków 

Zawo<lowych. 

Na ntorginP§ie 

Atomowcy w habitach 
Jak informuje mie!ięcznik 

„Królowa A postolów'', wyda.­
wany w Poznaniu przez O.O. 
Pa~l.otj•nów, „najpoczytniejszą 

książką." w Ja pon ii jest obec­
nie „Dzieło'' niejakiego Pa­
kashi Nagai p.t. „Opuszczają.•: 

moje dzieci''. Autor jest z za· 
wo<lu doktorem medycyny; pod 

A wi~c bomba atomowa, jako 
źródło „prawdziwego szczę· 

ścia'' i śr~dck do zbawienia.„ 
:Kam się jednak wydaje, że te 
chorobliwe wynurzenia dra Na 
gai, akceptowane z entuzjaz· 
mem przez poznańbkich O.O. 
Pallotynów, Slj- po prostu -
bluźnierstwem, - stając bo­
wiem na stanowisku człowieka 

czas zrzucenia w r. 1945 'bomby wierzącego i zdrowego na u-
atomowej na miasto Nagasaki, myślc, nie można uwierzyć, by 
gdzie zamieszkuje, utracił żo- atomowe ludob6jstwo było 

właśnie „dowodem miłości OJ. ca 
nę, a sam · na ba wił si' ę ni' eule - niebios kiego'' i narzędziem, 
ezalnej choroby. usuwającym ,.wszelkie prze· 

Z komentarza O.O. Palloty· szkody z prawej ścieżki życia". 
nów wynika, że poczytność Czyżby publikowanie tego ro 
książce japońskiego doktora dzaju notatek w wydawnictwie 
zapewnia głównie: „Duch głę- O.O. Pallotynów miało ozna· 

cza.c, Ż(l próbują. oni „oswoić'' 
bokiej wiary i pełnego zrozu· ~wych łatwowiernych czytelni-
mienia woli bożej''. A oto cy- ków z perspektywą. wojny ato. 
titt. z książki na potwicrdzeniil mowej, reklamując ją jako nie· 
tej interpretacji: zawodną. „dźwignię'' religij. 

nych wzlotów i duchowych ra. 
„Dzięki bombie atomowej dości f... Sądzimy, że byłoby 

została usunięta wRzclka prze lepiej, gdyby O.O. Pallotyni 
szkoda z prawej ścieżki mo- zajęli ~ię sprawami, ściśle zwią. 

jego żyda. Teraz dopiero(!) zanymi z ich kapłańskim powo. 
laniem, po1:ostawiając sprawy 

· stałem &ię zdolny oceni~ praw atomowe „mężom stanu" i ,spe 
dziwe szczęście ( ! ) - dar llJalistom" ze szkoły nieboszczy 
boży. Nawet śmierć, która ła Porre~tala. W przeciwnym rn 
nieustannie puka do moich zie - nie trudno o przypuszczc 
drzwi, jest jednym więcej do nia i PQdejrzcnia, bardzo uza. 
wadem miłości Ojca niebie·\ sadnione. 
skiego'ł... B. D. 

gują.. Mało tego. Nie wszędzie przez 18 miesięcy albo po wy- kość przeliczeria rent przez 
są. nawet ~tasowane od dawna zwoleniu ulegli wypadkowi Zakład będzie zależała w du­
zna.ne erolk1 zabe:r..pieczajl).ce przy pracy, renty mogą być żej mierze od dostosowania 
przed nicrizc7,ęśliwymi wypadka pod"vyiszone ponad wspomnia. się rencistów i pracowników 
mi. W azuje to na fakt, że ne 50 proc. w za.le-mości od do pouczeń Zakładu w tej spra 

PSS składa sprawozdanie 
z dotychczasowego dorobku swej pracy 

maszynv często nie są ochra- wie. · 
niane kapturami, 11asy transmi pi:;z:cclętnego za.robku, osiągnię 2 Uprawn'.one osoby otrzy 
syjne n'oe są o~lonięte. Krzesła, te~o w ostatnich 6 miesiącach mają należną im różnicę 
na któryt!h siedza robotnicy ubezploozenia. Przy przecięt- świa.dczeń za okres od 1.1.194.9 
przy W)~konywaniu • pracy, są. nych zarobkach miesięcznych roku. Osoby, które po przyzna 
za niskie lub za wysokie, ~ra~ od 8.000 zł do 26.000 zł, renty niu renty przepracowały w wy 
jest odpowieclnieh urz!} zen emerytalne dla pracowników zwolonym Państwie Polskim 
:wentylacyjnych i,tp. będą wynosiły od 3.200 do 18 mies'.ęcy, mogą otrzymać 

Wiele na tym odcinku zostało 6.000 zł miesięcznie, a renty podwyżkę renty dopiero od 
Jui zrobione. Możemy zanob. wdowie od 2.250 do 4.200 zł dO.:a zaprzest~nia pracy. 
wać wiele bardzo powainyl'h mies. Renty wypadkowe dla 3 Podstawą do obliczenia 
osi~<.r11ięć Odsetek wypadkó_w w ubezpieczonych przy 100 proc. podwyżki rent są zarob-
porówńaniu r okresem , przedw~ nieu:l.olnośc: do zarob!rnwama ki „V; ,wysokościach zgłoszo­
jennym wytiitnie 1'11niejszyl się-. wynoszą nie mniej, niż 6.000 zł nych do Jłbezpieczenia ' przez 
Spadła równi"z rvfra zachoro. miesięcznie, a pfZy ,.zarobkach pracodawców w odpowiednich 
WiÓ,. rla; · cfu;itoby ' za~odowe, ponad 26.GOO zl miesięcznie W" mieS:ącach i dlatego • iaświad­
wskutek · Loru "zers'zego stoso. noszą 50 proc. zarobku. Renty czenia pracodawców będą 
wania profilaktyki. wdowie powypadkcwe wy- sprawdzane przez Ubez.pi<e-

Posiadamy jednak na tym od· noszą odpowiednio najmn:ci czalnie Społeczne. 
cinku szereg je<>zcze piedociąir- 2.800 zł, względnie 20 proc. 
nięć i braków. W wielu jeszcze wyższych zarobków. Zakład 4. Zakład Ubezpieczeń Spo 

dk d k · · · łecznych dołoży wszel-
wypa ach yre cie nie posw1ę. Ube71'Vieczeń Społecznych nie 

· t d 1 • d t t ~.-· kich starań, aby przeliczenia ca 1ą ym u1rr;i n emom os a e::z czekaJ'ąc na ogłoszEmie po-. w · I dk były t>rz""'rowadzone w jak neJ warri. wie u wypa ach WYŻSZych postanowień ushwo ~ ... 
n d z kl d · t · · najszybszym tempie, ponieważ .,_a y a a r>WP me s oJą .1esz- wych już w s·tyczniu 19 ::i r. 
cze na tvm r>rłcinku na wysokoś. podv1yższył wszystkie renty o jednak praca mus~ być wy­
ci zadania. W tych warunkach 50 proc konywana według planu, Za­
w wielu zakładach. szczególnie Przy;tąpienie do obliczeO.:a kład .apeluje do . renclstó~, a­
rna łych re!!ularnin BHP 1·est cze od yik' t 'b kto're by- by me interweniowali pisem-. • p w i ren oso ' . b'ś . 'a 
sto pomijany ł t dn' yzwol.oniu me czy oso i cie w spraWl. 

Celem dokonania pO'Prawv na Y za 7
8 

10?-e. po \~ b uległy przyśp'.eszenia przeliczenia 
tvm odcinku wiosną. 1948 roku przez mlfsi7cy :ypadkom rent. gdyż każ.da taka inter­
:Kczz powołało osobny wydział po WYZWO e~u mogło nastą- wencja odr:ywałaby właściwe-
bezp.'oeczeństwa i higieny 1lra- P;ćzy pradcy, łme . ustawy go pracowmka od systematycz 

" · d · · f t · P- prze og oszemem nie pr7.,...,,rowadzanych prac 
cy z O<•j)Ow1c mm1 re era 111!11 i rozporządzeń wykonawczych. . ~i; , • . . 

Przy poszczecrólnych OKZZ. Z d . k Mi' lprzellczen10WYCh I opozmała 
·· . . . arzą zeme wy onawcze - b k · ł ś • d : 

J-ed.nak wydział ten me oh.;ął nistra Pracy i Opieki Społecz- Y wy oname ca o <;: za an''.1· 
całości zagadniemia i w dal- nej z dnia 24.5. 1949 r. ustali- Wobec tego w okresie trwama 
s.zym ciągu je~t on zhyt s!nhn ło dft .. l~e s~~z..,,,Ól'""e a,dy przeliczeń Zakład indywidual-

1 Ś • kół ~ ~·~ ~ ~„ "'~ zas nych ponaglań w tych spra-
powią,zany z ilzhła no cią. przelkzel'la tych rent. Zakład · · · 
BHP w zakłailach pracy L 'ł ·. ł . do wach załatwiać me będzie. 

· · przys.1 ąp:i mezw ocZTll t' 
A Wzorcownia Pracy, jedy- prac wstepnych, mających na 

na w Polsce instytucja oprnco celu uzyskania od osób zain­
wują.ca naukowo nowe met0dy teresowanych da:nych o ich za 
BHP, podlega M.inisterstwu trudnieniu i zarobku. które są 
Pracy l Opieki Społecznej i po kon'.eczne do p!'?,eliczerria rent 
siada tylko luźny kontakt ze na nowych zasadach. 
Związkami Zawodowymi. 'V Powyższe pr:ice obejmą o­
tej dz'oedzinie winien zostu~ do koło ć·wlet'Ć miliona rencistów 
konany radykalny przełom. l muszą być prowadzone be!E 

5 ZUS zwraca s~ę do wszy 
stkich zakładów pracy z 

prośbą o szybkie i ścisłe - w 
myśl pouczeń - wypełnianie 
formularzy zaświadczeń o wy 
sokości zarobków. Druków do 
starczą pracodawcom zainte­
resowani renc'.ści, którzy otrzy 
mają je z Zakładu. Zaświad-

Po~nzecbna .Sp6łdzieln ia Spożywców jest placówką. waliśmy niedoeią.gnięeia. w za. 
ha.nc1lu uepołeczn1onego, której działalnością. interesuje opatrzeniu sklepó,v. 
~ię żywo nie tylko jej ~asa członkowska ale cała pracu. Władze PSS-u nie potrafiły 
J~ca lu~ność .naszego miasta, O tym ezy władze spółdziel. jeezczo rozwiną~ dostntecznej 
Ill zas~zy~y się ~obrze swą. gospodarką w roku 1948 całej er..crgii by usprawmć w wielu 
robotm~ZCJ 'Lodzi w;rda op inię odbywające się dziś Walne 'l'"ypadkach złą. pracę personelu 
Zebrame Pełnomocmków. Eklepowego. 

Suchy sprawozdawczy mate- legły Ukwidacji takie placówki PŚS stała się dziś olbrzymią. 
rial cyfrowy stwierdza, że w jak „G()SPQdy Spółdzielcze',, machiną. handlową. i nie jest 
roku Hl48 sieć sklepów dctalicz Nie r9zbudowano a zmniejszo_ izeczą łatwą. postawienie wszy· 
riych PSS.u wzrosła o 35 pro- no ilość znajdujących Si4' w Ło stkich jego ogniw działania na 
cent, obroty o 46 procent, wy. dJ:i sklepów z artykułami gospo należytym poziomie. Wymaga 
dajBoś~ . prM11. kaide,go pracom darstwa dom. owego. to czujnej i wnikliwej kontro!~. 
nika o 15 .pr9cent, (w stosunku a 'ten czynnik często w PS!fl.i/ 
do · foku · 1947). ~ Sprawozdani'9 1 · Wydaje się uam, r że w. swe~ zawodził. Zła praca sprzcda""­
'nie ukrywa jednak i mniej ja- polityce rozbudowy sieci sprze cy to w efekcie niedostatec~·~ 
snych stron działalności PSS daży detalicznej PSS kierował ne zaopatrzenie sklepu, wndli· 

się przede wsz,·11tkim nnnktem h · w tym okresie, jak: zmniejszo- J ,. we przec owywame towaru. 
widzenia czysto hanf '.owvm. C b d kl · · na zysl t vność, straty wynikłe ' zęsto ru y w s ep1e1 me. 
Placówki deficytowe lub mało · b ł · d z wadliwej gospodarki pew- nprzeJmR o f uga i tp. - o • 
rentowne likwidowano lub ogra · l 1· • · nych działów itp. straSZ!l]ące ' ienta a naraznJą· 
r.;iezano ich rozbudowę. ce spółdzielnię na straty. 

Analizując osiągnięcia PSS-u 
n,a. przestrzeni ubiegłego roku 
należy stwierdzić, •że · plany roz 
budowy zakreślone w tym cza_ 
sie do wykonania nie zostały 
w pełni zrealizowane. Zapr<>­
jektowano wzrost sieci sklepów 
detalicznych do - 479. Z koń­
cem roku było czynnych 453 
sklepów, przyczem w tym obli. 
cz•miu uwzględniono placówki 
upr1:ednio już działają.ce a prze 
jęte od innych spółdzielni. 

Moment rentownolici handlo- Na usuniecie wielu • spośród 
wcj zadecydował o poważnej wymienionych niedociągnięć 
mvbudowie w r. 1948 ~ieci hrau władze PSS-u zwróciły ostatnio 
żowych sklepów włókienni- baczną. uwagę. Zdano już sobie 
czych. Planowano, że wystar- sprawę, że nie będzie można 
ezy ich 27, a zwiększono tę licz wykonać ambitnego, podjętego 
bę do 52. Stalo się to z korzy- przez PSS planu oszczędnościo. 
ścią. dla ludności robotniczej we go, jeśli nie wzrosną. od po. 
naszego miasta. Ale kto wie, wiednio obroty, nie zniknie wy 
ezy ta rozbudowa nie odbyła soka pozycja manka, nie u· 
się kosztem roz'l'l'Oju ~iec1 in- sprawni się transportu i uopa. 
,nych sklepów branżowych. trzenia, nic zwróci się uwagi DB 

wygląd sklepu, zachowanie per. 
Nie zrealizo•.varto zaplan°" Warto na tym miejscu przy- sonelu. Wł11ściwy poziom i wy• 

wiml'j rozbudowy sieci sklepów pomnieć, że aktywność handlo. ~oka jakość praey ogniw han. 
bpożywczych (zamiast 362 uru. W& wielu punKtów sprzedaży C:lu uspołecznionego tlecydujl} 
chomiono 330). Nie uruchomio. detalicznej PSS.u nie stała w rrzecież 0 szybkim wyparciu z 
no zaplanowanych sklepów tym czasie na nnleżytym po- naszego życia gospodarczego 
branżowych, rybnych, owocar· ziomie. pn:zostałości kapitalizmu. 
skich i masarskich, to jest tych Zbyt mało uwagi poświęcono PSS zakreśliła Bobie ambitne 
~klepów, których praca była należytemu uaktywnieniu Ko- plany rozbudowy na rok bieźą. 
najbardziej W tym okresie po- mitetów Sklepowych. Nie raz- cy. Realizować je winni Judzie, 
trzcbna, ' dla rozładowania wy_ winięto naleźytej propaganiły którym na sercu leży dobro kl& 
Rtępują,cej tu i ówdzie spe~ I w celu zwiększenia udziału ko-, sy robotniczej. I o tern władze 
kulacji, mięsem, owocami i tp. biet w praca~h spółdzielni. ~yółdzielni winuy pamiętać. 

We wspomnianym okresie U- Dość często w tym czasie noto- (lk) 
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Daleko .od Moskwy 
Aleksy mówił w podnieceniu. Topolow nie bez zdzi­

wienia, wzrokiem, w którym zapłonęło ciepło, spoglądał 
na jego rozjaśnioną twarz. 

- Musimy ustalić, w czym tkwi różnica pomiędzy 
nami. Mówiliście o nowym i starym człowieku, o Mozar­
cie i Salierim i o wielu innych rzeczach. Nie trzeba 
jednak, Kuźmo Kuźmiczu, przechodzić na drobiazgową 
i przestarzałą rozmowę o starych i nowych specjali­
stach. Według mnie różnica tkwi tylko w wieku i na­
wykach, we wszystkich innych rzeczach jesteśmy peł­
noprawnymi gospodarzami. Nawyki zaś są sprawą dru­
gorzędną. Oczywiście, jeżeli chodzi o wiek, iesteście 
w gorszej sytuacji. Serce. mięśnie , żołądek są nieco sfa­
tygowane. W tym względzie mogę wyrazić wam swoje 
współczucie. - Aleksy uśmiechnął się wesoło i przy­
jemnie. 

oczy, gdy w sercu powstanie szmerek, a lekarz stwier­
dzi zwapnienie arterii? O starości nieprzyjemnie jest 
myśleć, ale czy wasz podeszły wiek - stanowi dla was 
jakąś przeszkodę? Nie! Nie ten jest stary, kto ukończył 
sześćdziesiątkę, a ten kto kiśnie, rp.ając lat trzydzieści. 
Wy zaś nie jesteście taki! Zbyt dobrze wyobrażam was 
sobie w chwilach, gdy pracujecie z natchnieniem. Na­
tchnienie i doświadczenie, doświadczenie wasze - to 
drogocenne miliony szczegółów, o których wspomina­
liście!... 

ście w rezultacie dla siebie? Czego mam się po was spo­
dziewać? 

Topolow okrążył stół, zbliżył się do Aleksego i poł-0· 
żył mu ręce na ramionach. 

- Drogi mój, tęsknię za prawdziwą pracą - chcę 
odrobić to, co zaniedbałem. Zdaję się, że wyszedłem -
wreszcie z zaułka, w który zabrnąłem. Dajcie mi tyle 
pracy, abym się ugiął pod jej ciężarem. Pomóżcie mi 
wreszcie wejść i zastosować się •do rytmu życia! 

Aleksy ucieszył się, mimo że spodziewał się tych słów. 

Topolow dotknął ręką wąsów i po raz pierwszy 'w obe­
cności Kowszowa też uśmiechnął się. 

- Podeszły wiek! Cóż, zresztą i mnie kiedyś czeka 
coś podobnego. My - inżynierowie dokładnie wiemy, że 
nic nie może trwać wiecznie. Czy :warto robić wielkie 

- Pózwólcie mi Alosża, - wstał starzec, patrząc 
z trwogą na drzwi, za którymi rozlegały się głosy. 

- Nie pozwolę! Zadam wam jeszcze jedno pytanie. 
Wszystko, co powiedzieliście o braku doświadczenia 
u nas, o zwiększonych wyltlaganiach w stosunku do sie­
bie - jest słuszne. Mówcie o tym częściej i szorstko. 
Każdy z na::;, młodych. zrozumie wasze pretensje i nie 
będzie miał do was żalu. Ale dzisiaj musicie mieć po­
wody, ażeby tak rozmawiać z nami i dlatego chcę zapy­
tać„. 
Zadzwonił telefon. Aleksy nie podnosił słuchawki 

i patrzał na Topolowa bez uśmiechu, poważnie i wycze­
kująco. 

- Jakie pytanie chcieliście mi zadać, Aleksy Mikoła­
iewiczu? - zdenerwował · się stary i wstał z fotela. 

- Tak, chciałem i chcę - z naciskiem powiedział 
Aleksy. ~ Muszę wiedzieć: jaki wniosek WYciągnęli-

Mocno uścisnął .rękę starego. 
Znowu zadzwonił telefon. Wbiegła Muza Filipowna. 
- Aleksy Mikołajewiczu, główny inżynier się gniewa. 

Mówi, że już czas iść do towarzysza Batmanowa: 
Aleksy zaczął w pośpiechu zbierać papiery z biurka. 
- Och, oberwę, sprawozdanie nie jest gotowe. Ale 

j~tem zadowolony, bardzo zadowolony. 
Pol:-iegł za sekretarką, ale Topolow zatrzymał go. Sta­rr wydostał z teczki starannie szyty plik papierów, za­

pisany drobnym, okrągłym pismem. 
- W samotności długo rozmyślałem nad różnymi spo· 

sobami zrobienia przekopu w cieśninie~ Zdaje się, że 
natrafiłem na właściwy pomysł: wykonanie przekopu 
za pomocą materiałów wybuchowych. Miałem kiedyś 
podobny wypadek, coprawda w mniejszych r-0zmiarach. 
Proszę zabrać ten raport, jako uzupełnienie do sweio 
sprawozdania. Jest to mój wkład do spółki 



Nr 146 „ .• 
lłie wolno zapominać o dyscyplinie. partyjnej Tc -t ~vo 

KUK po angielsku 
Wymowny przykład towarzyszy .z Wytwórni Nr 6 - przemysłu gumowego 

.w wyniku przeprowadzonej reorganizacji administracyjnej tyjnej irazetka ścienna nie speł wych członków. „Wstąpią w na· 
Z.iednoczonych Zakładów Przemysłu Gumowego, Wytwórnia nla swego zadania." sze szeregi - jak powiedział na 
Nr 6 została wyłączona spod ogólnego zarządu. Zmiana kle- SPRAWA DYSCYPLINY ostatnim Plenum I(. C. tow. Cy. 
rownlctwa zakładu, która nas tąplła w początkach bieżącego PARTYJNEJ rankiewicz - lµdzie aa i!epsi, naj - Czy wies:r - oświadc:::yl mi Ka:io - ie i w Anglii pawstal 

Komitet Upowszechnieni.a Ksiqiki. W tych dniach go wprowa· roku, nie zakłóciła jednak normalnej pracy załogi. · Takich przykładów można przy ofiarniejsi". Przyjdą przodowni· 
P~ODUKCJA i OSZCZĘDNOSC „Zorganizowaliśmy liczne ko· t~c~yć więc~j, a wszystkie ~Y. pracy,_ mistrz~wie o~zczędr:o- dzili„. , 

0 sukcesach produkcyjnych z.a- legium redakcyjne. Lecz cóż z one ~w1adc~ą .o Jednym. W t.Y~ set, ptzyjdą ludzie, kt?rzy wtc-
kładu najlepiej świadczą cyfn: tego? Organizacja partyjna po stopm1;1 w 1ak1m u~ało ~ę dzt~ki dzą, co. znacz.y dys~yp.hna pracy, 

- Aha - wtrąciłem domyślnie. - Malpujq nruze wydawnictwa. 
Znaczy si~ - angielscy klcuycy literatury dla mas.„ 

w miesiącu kwietniu wytwórn.ia chłonięta tylko 1 wyłącznie wzmozor:emu wystł~o-~1 l(om1t~- lecz ~torzy m~ z~a1ą Jeszcze dy. 
wykonała swój plan w 126 pro- sprawami produkcyjnymi nie tu Partyjnego ~odmesc dyscypa- scyphny party1ne1. Kto tych m~o 

- żadni klaeycy literatury - :iachnął się mój przyjaciel 
Chodzi o jedną tylko ksiąikę. Naukową, uwaicuz„„ Centach a O• c ś · d I ł t d · k nę pracy zalogt, w tym samym dycli towarzyszy wychowa?. Nie 

t 
. • •. r _wn~ .ze n!e ze wzro ocen a a ego 0 cm a pru.y niemal stDpniu Komitet zaniedbał starczy na to sił sekretarza czy - Ro:i:umiem - kiwnąłem glou:q. - Jakiś laureat Nobla„„ 

s em 1l~sc!, 1ak~sc, ktora w mar: partyjnej. Kolegium szybko zagadnienie dyscypliny partyjn~j. Komitetu. _ Sprawą tą muslą 
cu_ w~razala. się. 96 procentami się rozpadło, towarzysze prze- A przecież dyscyplina jest jerl- się zająć szeregowi członkowie 

- Nie - :Gaprzec:i:.yl Kazio. - 'Nie !aureat Nobla, lecz „lau: 

primy, w kw1etmu wz~osła do sta!i pisać do ~azetki .I w .rez~l nym z najważniejszych czynni· partii - cala organizacja. Nowo-
98. p~wode!'" _sl_uszne1 du"".y t~c1e wydawaniem jeJ. zaJmuią ków wychowania partyjnego. O wstępujący staną się takimi, ja· 

reaci" z Belsen. No, wiesz: ci „lekar:r:e", którzy dokonywali 
takich ciekawych, ,,naukowych" ek&perymentów w obozach k~n· 
centracyjnych, sterylizacja, :amraianie na śmierć, prt1dukc1a 
mydeł.ka toaletowego :i: ludzkigo tłuszczu, uczepienie cholery 
i dżumy na iywych „obiektach", analiza ch~micma popiołu 
: pieców krematoryjnych itd. 

załogi Jest rowm~z fakt .całkow_1· s1~ ob~cnie tyl~o d~1e . soby: tym zapomnieli i tego niedoc~- kimi u_irzą starych. J dlatego 
tego ~redukowama_ br~ko~. 1;11~ Nic dziwnego! ze am tresć, am nili towarzysze z wytwórni Nr 6. tym większy obowiązek ciąży 
gorzej prz~st~w1a się rowmez f~r:111 gazetki nie są zadawał-, Co gorsza, zapomniał o tym ró. w I na kierownictwie i całej organł· 
l!p~a~a reahzac11 planu oszcz~,i: maiące, a więc z braku porno- nież aktyw partyjny. zacji partyjnej Wytwórni Nr 6. 
noscmwego. S~~a oszc:-ędnosci cy ze strony organizacji par- Rozpoczynają się przyjęcia· no- S. 
uzyskana na dzten I ma1a zamv- -------· ----'---------------------------­

Podręczniki uczonych belsenbubków na powy~:e „tematy" za. 
k11pil :a 25.000 funtów rząd angielski i będ:ie je „upowszech­
niał„„". 

ka się kwota 25,5 millor.a złoty.:h 
co stanowi jedną trzecią prelimi­
narza rocznego. 

Spoglada jac na im po nu iące o­
siągnięcia Wytwórni Nr 6 zada­
'jemy sobie pytanie czemu zalo~~ 
.iawdzięcza tak dobre rezultaty? 

WSPótZA WOD"-:ICTWO 
PRACY 

I tu na czoło wszy'ltkich wso.~t 
czynników powodzenia wysuwa 
się wspólzawodnictwn rra•:y, 
które w dniu I ma ja ol> · · ' cal'! 
załogę robotników. A i11ż w naj­
bliższym czasie. w myśl powzię· 
tych zobowi~wń dla U<'7czenia 
l(ong-resu Zwiazków Zawodo­
wych, do wsnólzawodnictwa nnv 
stąpi również personel admini· 
stracyjny i gospodarczy Wy-
twórni. • 

Lecz to masowe wspólzaw'ld· 
nictwo nie zro<lziło sif <:am0. p...,. 
pr7edziła ie akcja uświadamia­
facil, która niestrudr.enie nrow:i­
dzili aktywiści partyini. z l-szvm 
sekretarzem tow. SledziPwskim 
na czele. Towarzysr.e z Komit<-­
tu fabryczne:o nie h1łow111i sló"· 
ani cza<:u. rozm:iwiali 1 pracowni 
kami. tlumAczyli i przekonywali 
Nie byto takiee:o r.ehrania zaloP:i. 
nie było takiei masówki czy na­
radv wy!wórczei. aby nie om?.· 
wiano ~prawy wspólzawodnic 
twa. I dzięki temu właśnie przy. 
brało ono tak masowy charakter, 
a wyniki poszczeg-ólnych przodo­
'YflLJ..:ów pracy (np. tow. Kostecki 
Antoni - 160 prąc;:ent norwy) 
nie ·mają sobie r9wnych w przc­
myś\e gumowym. 

SPRAWA KIOSKU 
Z KSIĄŻKAMI I GAZETKI 

SCIENNEJ 
Te godne uznania osiagnięcia 

produkcyjn~ nie usprawiedliwia· 
ją jednak niedomagań pracy Ko· 
mitetu partyjnego na innych od­
cinkach. W potoku spraw produk 
cyjnych towarzysze z aktywu 
jakby zapomnieli o samej organi­
zacii PZPR w Wytwórni. 

To też rezultaty nie dały długo 
na siebie czekać. Wytwórnia po­
siada liczną organizację partyjną. 
Niestety frekwencja obecnrh 
na zebraniu nie przekracza 6::J 
procent zarejestrowanyc-h człon· 
ków Liczba aktywistów partii 
sprowadza się zaś do bardzo 
szczupłego g-rona wspólpracow'li 
ków I-go Sekretarza. 

Towarzysze z Komitetu z;i. 
miast walczyć z tym stanem rzc 
e:iy, nie tylko nie stara ją się go 
zmienić. lecz brak zaktywizowa· 
nia członków koła zastępują 
przyjmowaniem na siebie coraz 
to nowych obowiązków, stając 
się w ten sposób przysłowiowy­
mi już „wielbłądami". 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
przy takim .,systemie praca" par­
tyjna nie mogla potoczyć się na­
leżycie. Tak np. zapoczątkowa­
na w Tygodniu Oświaty sprze­
daż książek w fabryce zakończy. 
ła się w tym samym tygodniu. 
Zabrakło bowiem ludzi do dalsze­
go prowadzenia tak ważnej, ja1< 
upow.szechnienie czytelnictwa. 
akcji. 

Nie inaczei przedstawia się 
sprawa gazetki ściennej. Oto co 
pisze jej redaktor tow. Zdzisław 
l(limkiewicz. 

Postulaty łódzkich włókniarzy 
na 11-gi Kongres Związków Zawodowych 

Ciekawa dyskusia na masówce w PZPS. Nr I 
„Klasa robOtnicza. widzi w rozbudowy ·miejskiej &iecrl. ko- domów robotniczych. 

- Ładna pozycja „k&ięgarska" i „biblioteczna" - mruknqlem 
: podziwem dla „zachodniej kultury". 

- Naturalnie - podchwycił Kazio. - Tylko, ]eieli podręcz· 
niki te przemac:a rząd angielski dla public=ego, masowego 
uiythu - powinny mieć one 1olidną, trwałą oprawę. 

- Ownem - potwierdziłem skwapliwie. - Z ludzkiej skóry. 
l koniecznie wytłoczyć na niej pamiątkowe .,lo5ki: Heil Hitler/ 

Kongresie -0~ całkowitego muąikacyjnej. I znów tak jak Robotniey Lodzi wierzą., źe 
zjednoczen:ia polskiego mdli.u na masówce w „Terenie G" ro Kongres zrool1'·zuje ich postula 
za.wodowego - za.powiedź dal- botnice pros. zą. o założenie prał ty i będzie st.an-0wil poważny\ 
szych sukcesów i osiągnięć" - ni, a. wszyscy zebran.i domaga- krok naprzód ku poprawie bytu E. Tam. 
gło~iła rezolucja. uclhwalona Jj.ą.~s~i~ę_p:_::rz~y~s~p:ie:s~z:en:1~· a.:__:bu::d:o_:wy~·~m~a~s:_:p~r~a.:cu~ją.c~y:c:h::.. ---~S:a:m~·-===========================' 

Heil Kulturtriigem von lAbour Party/ 

przez rob<Jtników „Terenu G" -

fa~~Bd~rte~·o ~j~:~~~nf:~:~ Nasi delegaci na Kongres Zw. Zawodowych 
dła, q:iowiedzial zebranym de- T S S h 
legat na Kongres tow. A.ndrze- ow. zczepan tac ur~ c~~aStachura g~omadzi lic~ I 
,,·ak przewodn1ez~y YI oddzia ł ·-·'·" t · ·• Trudno dostać się do biurka Prządka powoli zaczyna rozu- ny materia , z J....:m wys ąp1 
lu Zw. Zaw. „Włókn-0". przewodniczącego Rady Zakła mieć. Zawstydzona, chowa we na KongreS:e. Różne spra-1 

Wsz!VSICY wiedzą. dobrz.e, ile z.wanie do kieszeni fartucha wy wypływają podczas roz-
zrobiły już Zw. Zaw. w Polsee dowej PZPB Nr 4 tow. 81.Cze- • botnikami J 

Odrodzon0j. A.le na. tym ni-e ko pana Stachury - tylu intere- i odchodzi. mÓ°f hz rob ni eh z~a 
nice. Wiele jes1,('ze rpozost.ało santów otacza go wokoło. Każ - Na Kongresie poruszę og . ~yc ze ra '.1 . · 
do i.robienia.. Zadani.a. na. przy- d · k hod sprawę szkolenia zawodowego łogi 1 tu w. sekretanacie Rady ! 

a sprawa, z Ja ą przyc zą robotnllców, --ólnie młode ZakładoweJ. I 
szłoś6 - to stałe u1epszenie do n::ego robotnicy, jast waż- ____,. 
met-0d pracy, to likwidowanie na, kai.dą trzeba rozpatrzyć i r~ narybku. Wpłynie .to doda~ Przewodnicutcym Rady jest i 
ą{)ty·"'c?~sowy•• nieoomagań d • . ł . . od mo ·na nas~ produkcJę - mo tow. Stachura od początku br. · "" - ' ac na mą w asc1wą po- . t S h . ' :i.p'lratu związkowego. wiedź. Młoda prządka ~ pu- Wl ow. tac ura - !1 zw.raca Wybral: go towarzysze pracy 

Po to organizuje się masówki chem bawełny na włosach i u- ~ię znów do drugiego robotni- na to odpowiedzialne stanowi- I 
na zakładach pracy, aby robot braniu, wymachując kartką ka. Jest to praktykant na maj sko, bo wiedzieli, że to ~ry 1 
nicy wypowiedzieli się, jakie dowodzi zapalczywie, że ona stra, który według umowy związkowiec - przed wojną 
sprawy wed!ng nich powinny już wszystko wie, i n:e potrze- zbiorowej otrzymuje zbyt ni- kilkanaście razy wyb:erany 
~ta6 się tematem obrad II Kon buje się uczyć. ski.e wynagrodzenie (początko- delegatem do Klasowych 
gresu zw. Zawodowych i w ja. wo 4a zł na godzinę). Skuit- Związków Zawodowych. Tow. 
kim kierunku powinna. &ię pra Tow. Stachura patrzy na nią k!em tego kai.dy woli praco- Stachura ma poza sobą długi 
ca organizacji za.wodowych po- z uśmiechem. I oto kilka spo- wać przy warsztacie, niż szk::> staż związkowy, dużo doświa::l 
toczyó. kojnych słów: o tym, jak to lić się na majstra. Podobnie C2'.eń, które rodziły się w cięż- · 

RolS'otnicy z „Teręnu G" u- było przed wojną, gdy za na- ma się sprawa z przegląda· kiej walce o poprawę dol: ro­
skarżają. się ita. l>rak mieśzkań tikę trzeba było płac!c majstro czami, którzy zarabiaią mniej, botnika. Słusznie więc robot-

w! i o tym, jak jest teraz, gdy niż tkacze. Tow. Stachura wie nicy „bawełnianej czwórki"-je 
- prośzą, aby związki przepro nic nie tracąc ze swycli zaroo- rzy, ie Kongres rozpatrzy nie-, go właśnie wybrali jako dele-
wadziły śoi-słą. kontrolę wszyst ków moma znaczme pogłę- kt' kt ~t t II K Zwi zk' kich mie•zkań na terenie na.sze ore pun · Y umowy Zu oro- ga a na ongres ą ow 
go miasta. Odzywają. się fa.kże 

1 
_b_i_a_ć_s_w_e_wi_·a_d_omoś __ cf_. _f_a_ch_o_w_e_. _w_eJ_· _i_zmł __ e_n_ł _Je_n_a_k_orz_y_ś_ć_p_r_a_z_a_w_od_o_wych......:.._· _______ _ 

głosy, aby związki wejrzały w 
pracę komitetów domowych. W 
wielu domach popsute są da­
chy, a nie można dosta6 smoły 
ani pat>y na. ich pokrycie. Wie 
lu dyskutantów robiło słuszne 
uwagi pod adre5em Ubez.tiieczal 
ni, domagając się uspra.wnie­
nia pracy Pogotowia, na które 
trzeba ni.eraz czekać god:iinami 
zanim przyjedzie do chorego. 

* • • 
W wykońrzalni PZPB Nr 1 

nie bvło na mas-Owce ani jedne 
go delegata. a szkoda, bo ro­
botnicy poruszali w dyskusji, 
jaka wywiązała. się po refera­
cie tow. Matusiaka. - ciekawe 
zagadnieni~„ 

Najbardziej 11.a.gJ.ą.c.a. -Okazała 
się &prawa żłobka. i przedszko­
la. , Bawełni11na jedynka" za­
trud~ia ponad 14: tys. ludz.i, a 
w żłobku fabrycznym jest 
mie~ce na 110 dzi-eci, w przed 
s11koln znś na 140. Taki stan 
rzeczy dłużej trwa6 nie powi­
nien. Rob<Jtnicy domagają. się, 
aby związki zajęły się tą spra 
wą. i albo wystarały się o lokal 
albo też przystąpiły jak Hj· 
szybciej d-0 budowy nowego 
pomieszczenia dla, dzieci robot 
ników. 

Tow. Sęk ukarża ~ę, że rota 
sto nasze posiada tylko ;jeden 
szpital dz,i.eeięcy. że związki 
otworzyły zbyt malo eanato­
riów dla dziecL 

Tow. Stępień w imieniu wsry 
stkfoh pracowników fabryki za 
mieszkałyC!h na. peryferiach ml'!l 
sta stawia. wniosek szybszej 

Nasi •orespondencl lnbrącznlahzg 

Konferencja z delegatami 
Na Uirenie Pa.ństw. Zakł. 

Przem. Baw. Nr. 5 odbyła się 
masówka robotnicza, której ce 
Iem b.vło zapoznanie delegatów 
na Kongres Związków Zl!.wO­
dowych :i bolączkami szerokich 
mas robotniczych i przeniesie. 
niem ich uchwał i żą.dań na 
forum Kongre~u. 

Po wygłoszonym referacie 
wywiązała się szer-0ka dysku. 
sja. Omówiono ws:iystkie niedo­
ciągnięcia w zakładach, wska. 
za.no na braki i niedopatrzenia. 

'.l.'ow. Nowicka Michalina 
zwróciła uwagę delegatów na 
niedosta.teczą ilość żłobków 
Jla Widzewie, stwierdzając, że 
C·k<lło 90 procent robotnic zmu­
~zone jest pozostawia.6 ~:we po­
ciechy w domu bez należytej 
opieki. 

W toku dalszAij dyskusji do. 
maga.no 8ię zwi~kszenia opieki 
nad pr.r.odown~k'l.mi pracy, ra­
cjonalizatorami i mistrzami o. 
sz<:zędności. 

Szeroko poruszono !!prawę żół 

wiego tempa. budowy osiedli ro- ki, na.&zemu Kongresowi, że 
botniczych, ora.z niedosta.tecz. przychodZ1my nie tylko z bo. 
nie sprawnej działalności Uhez.. J.4czkami produkcyjnymi i so­
rieczalni. Społecznej, malej ilo. cjalnymi, ale jednocześnie :r. i-o 
foi punktów lekarskich i łóżok botniczym pozdrawianiem wy. 
szpitalnych. rażonym przez wykona.nie zobo-

Na. zakończenie masówki wy wiąza.l\". 
sf4piło. z ramienia Ligi K-0biet A. Pal\Ski 
i Komisji Kobiecej tow. Anu-
8iak - zwracając się do dele. 
gatek: „Powiedźcie, towarzysz. 

k<Jrespondent fabryczny 
z p:;~PB .Xr. 5. 

Nasza dzielna młodzież 
umacnia sojusz robotniczo-chłopski 

1.Ilodzież uc:ięszczająca qo konane dnia 21.go maja, kiedy 
naszP J fabry<'Zll<'j Szkoly Frz•! uczniowie przepracowali na 
mysło~cj dowiodła czynem, że tkalni pięć god.iin i wyprodu. 
pagnie nadążyć w pracy wra;: kowali 11.160 metrów mate. 
z całą załogą. Państwowych Za- rialu. 
kładów Przem;płn BawC'łni~.ne- Zarobione w t~n sposób pie_ 
vo w Rudzie Pabianicki~j. W niądze młodzież posta.nowiła 
masie zobowil)zań pocicjmowa. przeenaczyć na. radiofoniza.cj' 
nyth przez pracowników po- gmmy Kr.iszew leżącej w po. 
Sl.<'zcgólnych oildziałów nie za.. wiecie łódzkim. 
brakło zohowi17:tń mlodzie;low. z. Antecka. 
ców-uczniów wapomnianej szko kore3pondent fabryczny PZPB. 
ły. Zobowiązanfa te zostały wy w Rudzie Pabianickiej. 

Junacy SP z Dąbrowy nad Czarną 
wiłajq Kongres Zwiqzków Zawodowych 

Jakk-0lwiek nie jestem kore- a świetlica t-0 przecie! kutnia. 
sp<>ndentem Waszej gaze.ty to oświaty na wsi. 
jak-0 stały czytelnik pragnę na. .Tunaey nie poprzestali tylko 
pisać kilka. słów o pracy naszej na budowie remizy. Dla uczcze­
gromady. nia zbliżającego się Kongresu 

zv.,iązków to dalszy etap w wal 
ce o pokój, w walce o dobro. 
byt. 

T3.deusz Różycki 
Dąbrowa nad Czarną 

powiat Opoczno. 

Tow •. S'tanisław 
RlłJewskl 

Tow. Stanisław Rojewski 
już prawie ćwierć v1.deku pra­
cuje w tTamwajach. Od wielu 
lat - czynny związkoW:ec, o­
becnie przewodniczący Związ­
ku Pracowników Tramwajo­
wych, wybrany został, aby 
przenieść na obrady Kongresu 
wnioski, wypracowane przez 
tramwajarzy. „Jestem szczęśli­
wy" - mówi tow. Rojewsk:. -
ie po ra.z drugi w Demokra­
tyC'llllej Polsce przypadło ml re 
p.rezentować na. KoDg'l'esie 
Związków Zawodowych, bra.ć 
tramwajarską. 

Tow. Rojewski dzieli się z 
nami swo:mi uwagami o sze­
regu wysuniętych na Kongres 
wniosków. Pracownicy MZK 
wysłali już do sekretariatu 
Kongresu kilka. Dotyczą one 
rewizji odpraw pośmiertnych 
dla pracown.:ków fizycznych i 
umysłowych, spraw unormowa 
nia deputatów opałowych, 
wprowadzenia bez.płatnych 
przejazdów kolejowych dla 
pracowników udających się n'ł 
urlop, uruchomienia własnych 
żłobków, przedszkoli i ogród­
ków jordanowskich dla dziec! 
pracowników MZK. 
„Jadę na Kongres z prze­

świadczeniem, że to prz~sta­
wicielstwo świata pracv, 
będzie mogło na podsta­
wie przedstawionych przez 
delegatów wniosków ~ u­
wag, wiele problemów ży­
wotnych dla nas ~a­
trzyć, rozpracować 1 dzięki 
naszemu wspólnemu wysiłko­
wi - wprowadzić w życie". 

Osiqgnięcia młodych robotników 
Swego czasu w „Gll>sie'' u. Związków Zawodowych obok 

miesi:cz-0ny był artykuł o pracy robotników z. fabryk i robotni 
Dąbrowy nad Czarną o tym, że ków rolnych , którzy podcjmu-
pracą. mieszkańcy tej wsi budu- ją zobowią.zania dla jego ucz. s'·w. Biurokracy 
ją. lepsze jutro. Do ogólnych c:ienia, junacy ci w liczbie 25 na czejt Kongresu Zw • . Zawodowych 

Dnia 22.go maja,. na terenie I wi_enie _okolicznościowej gaz3tki 
PlPW. nr. 6, Oddział przy ul. śc1enneJ. 

l.ąkowej, _odbyło się uroczyst~ W cz~śei oficjalnej uroczy. 
przekazame załpdze fa.bryczneJ stolici przedstawiciel Związku 
'wietlicy wyremontowanej prze~ Zawodowego złożył dar dla ~wie 
młodzież w ramach zobowią:ian tlicy w postad odbiornika, po. 
na Kongr s Zw. Zaw. c:zym nastą.piła część artystyc7. 
Młodzież nasza zorganizowa- na w wykonaniu nowozorgard­

na w ZMP. -0raz młodzież nie- :zowanego zespołu dr:imatyczne­
zorganizowana, dopełniła czynu go. 
przez ~kompletowanie bibliote. 
ki mark'!istowskiej, stw-0rzenie 
kółka dramatycznea;o i ~ 

S. Rózga. 
~respondent fabrytqny 

l'ZPW. nr. 6. 

w1siłkó10· gromady dolą.czyli się postanowili przeprowadzi~ na Spraw~zdan1a miesięczne_ ~1branży. Jeśli takie sa:me, jalt 
ostatnio junacy Służby Polsce. t••renie gromady naprawę dróg. wykonam~ planu produkcJi 1 my, to trzeba żałować, że tyle 
Dzięki wydatnej pomocy woje. Ten skromny czyn dowodzi, Zibyitu, ktore dostarczamy do papieru i czasu :dzie na mar. 
wództwa, składamy za to tą że Kongres Zwią.zków Za.w-0do. Dyrekcji Branżowej, zaw:era- ne. 
drogą. podziękowanie. Gromada "'ych nie obchodzi wyłącznie ją calą masę różnych pozycji. Mam naddeję, że po prze­
nasza otrzymała subwencje na zrzeszonych robotników, ale Zużytkowujemy na 'ich wyko- czytaniu tej notatki odezwie 
budowę i dokończenie remizy również jest ważnym wydarze- nanie ponad 5 metrów kw. się ktoś kompetentny i zabro­
strażackiej. Do budowy przystą niem w życiu całego ludu pra. papieru oraz koło dwustu go- ni wresT.cie n:szczyć tyle pa­
pili junacy OSP. w niedługim cują.cego w Polsce. Ten skrom. dzln pracy. Sprawozdania 1e pieru i marnotrawić tyle cza• 
czasie remiza. zostanie oddana ny czyn młodzieży Dąbrowy są sporządzane odr<:::-znie, su, a może wystara się o od· 
do użytku wsi. I wierzcie nam, 11a.d ~za.mą _napewno nie zosta- gdyż ~ek~mo nie ma dla nich powiednie druki! 
te mieszkańcy gromady bardzo nie odoRobniony. Przyłąc:ią. się odpow:edmch formularzy. Jan-Marla.n IMlelczarek 
się z tego eieszQ., bo budyuek doń i inne organizacje by za. Nie wiem jakie sprawoma- korespondent z PZiP!Pas.tllc 
nmizY. JUte.J>i ~ 6wietlica. dokllmentowa.6• że Xongres nie nadsylaJa fabr.vkd. ~ 0 • 



Dr. Tadeusz C-z)Jslohorski 
adiunkt Uniwersytetu lodzkiego Ostatni koncert Chopina 

16 luty 1848 roku. Sala. Ple. ryk Heine nuw&ł - najwięk. 
yela w Paryżu udekorowana. pif I eey poeta. fortepianu - grał 
knie kwiaiamt 1 dyw&nami. Na cicho, refleksyjnie, palce jego 
koncert przybyło 300 osób, bo niejako pieszczotą wydobywn­
więcej nie mogło sit pomiełcić. ły z fortopianu kaidy ton, po_ 
Ws1ystkie miejsca wyprzedane głębiony, przeżyty, pełen niepo. 

Uczeni polscy: Wróblewski i Olszewski 
pierwsi skroplili powietrze już na tydzie~ przed dniem jttego pitkna. 

koncertu, po dwadzieścia fran­
ków za. bilet. Król Ludwik FL 
Up nabył 10, księżna. Orleanu 
10, ksiłżt Mo.ntpelll!ier 10 1 kró 
lowa 10 biletów, choć z rod&iny 
królewskiej nikt na koncert nie 
przybył: we dworze panował „ża. 
łobny nastrój", ltk przed rewo 
lucjt, która miała wkrótce wy. 

lly należyeie ocenić znacze- •----
nio prac Zygmunta Wróblewskie I , . . blewski po raz pierwszy tzw. 

termoelement. sldadajlłCY sit z 
m1enz1 1 nowego srebra - spo­
gób Wróblewskiego znalazł 

wkrótce za.Stosowanie na ca­
łym &wiecie. 

W tym koncercie grał Choi;!a 
swój ostatnio skomponowany u­
twór: Sonatę G.moll na forte­
pian i wiolonczelę. Na wiolo~­
cZeli sekundował mu dzielnie je 
go osobisty prąjaciel AUgtttt 
Franchomme. 

go i Karola Olszewdkiego, pro. Cudze chwalune, swego su", druk01.valiśmy artykuł, 
fesorów Umwersytetu Kra.kaw- nie znacie, sami nie wiecie, poświęcony genialnej pols-
skiego, musuny sobie Zdać spra co posiadacie" - oto przy. kiej uczonej Marii Curie­
wę ze stanu wiedzy przyrodni- •lowie, które wartoby wbić !:)kłodowskieJ obecnie zaś 
czej w czasach, gdy żyli i pra- w pamięć różnym naszym przypom1narr:y pamięci na­
cowali wspomnianJ badacze. iomorosłym ko.smopolitom, szych. czytelników sylwetki FATALNE W SKUTKACH 

SKRAPLANIE WODORU 

Poiegnalny koncert bi wy. 
czerpał Chopina, te ledwie osta. 
ikiem sił dowlókł Bi'l do gabi­
netu za. scent. Tam zemdlał, 
stracił przytomnołć 1 jui nie 11ły 
szał spontaniC2111ych okrzyków, 
na.woływaii rozentuzjazmowa. 
nych słuchaczów na jego cześć, 
a.ni swego imienia, tylokrotnie 
powtarzanego. 

NA KIEDY PRZYPADA ICH oglądającym się bałwo- dwóch znakomitych nau-
chwalcz~ na t~w1 kulturę kowców. wybitnego fizyka, 

buchm1,ć. 

DZIAŁALNOśC? ~achodnią, a nie aostrzega- prof. Wróblewskiego i 
Po tylu nda.nych osiąl{nię. 

ciach przystąpili Wróblewski 
i Olszewski do skraplania. wodo 
ru, gazu o wiele „trwalszego• • 
od powietrza. W tym celu trze. 
ba było osiągnąć temperaturę 

jeszcze niższlł aniżeli ta, która 
towa.rz~zy wrzeniu ciekłego po 
wietrza a która. wynosi minus 
191 st. o. I rzeczywiAcie w roku 

• * • 
Chłodny, lutowy wiec:z:ór. Na 

sali Pleyela cisza. Słuchacze jak 
by zamarli, wiatr tylko przcry· 
wa chwilami milczenie. Krew słu 
cha.czy zbiegła. sit w ich ser. 
cach. To ostatni koncert mi­
strza. fortepianu, to jego „łabę­
dzi Apiew''• 

Była to druga połowa 19-go 1ąc'!!m cennych pozycji na: świetnego chemika, prof. 
wieku. Fizyka. której przedsta- ~Z~J ~ul~ury narodowej ' Ul8zewskiego, których zdo-
wicielem był Wróblewski, i che 1e1 wielkiego wkładu w do- bycze naukowe usiluJ·11 
mia, której przedstawicielem b k li · d ' ... 
był Olszewski, stały już bardzo ro e nau ci i wie zy swia- przywłaszczyć sobie" do-
wysoko. towej. morośli „ historycy nauki" 

Obie te nauki, jak wiemy, zaj Dlatego też w poprzednim, w krajach anglosaskich. 
mują sit materią oraz prawami, nieazielnym dodatltu „Gło. 

Jak przyjtła krytyka. francua 
ka „łabfdZi łpiew' • Chopina? 

rządzącymi jej przemianami. W 
połowie 19-go wieku stan obu -------------------­

łym1". podczas gdy inne, dajt tura około plus 20 st. C jest tym 
ce sit skroplić, za.Uczono do ga czym np. dla wody, wrzącej 
zów nietrwałych. l z tego meta przy p!'.)8 100 st. C. byłaby tem 
fizycznego właściwie twierdze pcratura plus 311 at. C. Ł~two 
nia. wynikałoby, że nte wszyst- zdajemy sobie sprawę z tego, 
kie ciała fizyczne można. prze- ~e woda znalazłszy się w oto. 
prowadzić przez trzy stany sku czeniu o plus 311 st. O, za.czy. 
pienia. ża s:i. takie ciała. które na gwałtownie wrzeć. By temu 
mogą istnieć tylko w stanie ga. zapobioc, trzeba by wodę odpo 
zowym. wiednio izolować w j;i.kichś spe 

1887-ym, udaje się Olszewskie. 
mu dojść do minus 225 st. o. 
Niestety dołWiadczen1a sko:dczy 
ły się katastroff, wskutek któ­
rej Wróblewski poniósł tmierć. 

Dzieło, rozpoczęte przez uczo. 
nych polskich, doprowadzono do 
ko:dca jut w laboratoriach za­
gTanicznych. Wodór został skro 
plony przez Anglikn. Dewara w 
r. 1901.ym, najoporniejszy zaś 

z gazów: hel - przez Holendra 
Kamerling-Onnesa w r. 1926. 

Chopin ajawił sit bla.dy 1 wy 
deflczony, Ostainie ciężkie 

przeżycia. i choroba., pogłtbiły 

bruzdy na jego przezroczystej 
twarzy, która na pozór wyda­
wała się nie.zmieniona, bo całf 

siłt ducha starał Bit zachować 
pogodt i spokój wewnętrzny, 

które go już opuAciły. Złożył pu 
bliczności niezwykle harmonij. 
ny, piękny ukłon 1 usiadł przy 
fortepianie. 

Paryska „Gazette Musicale'• 
tak oto strel!zcza. wraienia 1 

koncertu: 
tych nauk nie był wprawdzie 
jeszcze ta.kim, jakim jest obec. 
nie, ale w każdym razie zblL 
tal si9 już do dzisiejszego. Zda 
wano więc sobie w przybliżeniu 
sprawę z tego co to jest mate­
ria, ów b~dulec wszystkich ciał 
fizycznych i chemicznych, poz­
na.oo już prawie wszystkie od­
miany materii (pierwiastki). 

W JAKIEJ POSTACI 
WYSTĘPUJĄ CI.Al.A 

PRl.Y}tODY? 
Wiedziano - już od bardzo 

dawna - że ciała mog~ wystę 
pować w ' trzech stanach skupie 
nia, w stanie: stałym, ciekłym 
i gazowym. Zauważono, te je. 
dno i to samo ciało może , prze 
chodzić przez różne stany sku­
pienia ,a to w zależnoaci od tem 
pera.tury. Jako klasyczny przy­
kład posłużyć może woda, któ­
ra poniżej O stopni C. jest cia. 
łem stałym, pomiędzy o stopni 
a plus 100 stopni C, jest cia­
łem ciekłym, powyżej za& 
ciałem gazowym. 

TRUDNOSCI Z CIAŁAMI 
GAZOWYMI 

Największą trudność przed­
stawiało zrozumienie niektórych 
zagadnieii, związanych z ciała. 
mi gazowymi, NajczęAciej nie_ 
widzialne, bez woni, bez sma. 
ku, sprawiały uczonym sporo 
kłopotu. Takie np. ciało jak pa 
ra wodna, aczkolwiek występu­

je w sporych iloAciach dokoła 
nas jest jednak przez nas niedo 
&trzegalną. W pewnych warun-, 
kach może się ona skroplić, tzn. 
przejłć w ciało ciekłe, w jesz. 
cze innycb okoUcznoAciach mo­
że się zamienić na lód, tj. ciało 
&ta.le. 

JAK ZACHOWUJĄ SIJ,l 
GAZY? 

Tu mimowolt każdemu na.Bu­
Wj!, się py1'anie, które zarysowa 
łCI się już w umysłach ludzi 
19-go wieku, mianowicie czy 
i inne ciała gazowe, podobme 
jak para wodna, dadzą sit prze. 
prowadzić w ciała ciekłe i stałe, 
jakie są tego ewentualne wa­
runki. Zająwszy się tym zaga 
dnieniem, uczeni 19 wieku dość 
szybko doszli do pewnych pozy 
tywnych rezultatów. 

WARUNKI POTRZEBNE DO 
SKltO:PLENIA GAZU 

Stwierdzili przede wszystkim 
że a.by jakieli ciało gazowe za.­
mienić na ciekłe, tzn. skroplić, 
trzeba obniżyć temperaturę tego 
pierwszego oraz wywrzeć na 
nie odpowiednio wielkie ciśnie­
nie. Stosując te t!posoby zdołano 
we Francji i Anglii już w pier 
wszej połowie 19-go wieku skro 
plic takie gazy, ja.k: amoniak, 
chlor, chlomwodór, dwu:tJ.enek 
węgła, dwutlenek siarki, siar­
kowodór, cyjan, podtlenek azo­
tu i etylen, gazy natomiast ta­
kie jak: tlen, azot, tlenek azo 
tu. tlenek węgla, metan, wo. 
dór i hel nie dawały się w ża­
den sposb zamienić na cie.cz, acz 
kolwie

0

k poddawano je ciśnieniu 
do 3600 atmosfer l ozięb i ano 
do - 110 stopni C. 

BL~DNE :POJĘCIE GAl.óW 
„TRWAŁYCH'' . 

Nauka ówczesna oył„ już 
skłonną. UZJlać wspomniane przed 
chwilą, gazy za „nieskrapla.lne" 
:nazwano je nawet „gazami trwa 

UCZENI KltAKOWSCY 
PROSTUJĄ DROGI NAUKI 

$WIATOWEJ 
Błędny ten pogląd sprostowali 

dwaj nasi, wspomniani na po­
czą,tku profesorowie Uniwersyte 
tu Krakowskiego. Zająwszy się 

zagadnieniem skraplania ga­
zów, zdołali skroplić powietrze, 
zaliczane podówczas do gazów 
trwałych. Czego nie mogli doko 
nać zagraniczni uczeni w swych 
bogato wyposażonych laborato. 
riach, to przeprowadzili uczeni 
polscy w bardzo prymitywnych 
warunkach pracowni Uniwersy_ 
tetu Krakowskiego w r. 1883. 
Stosując skroplony etylen otrzy 
mali temperaturt minus 150 
stopni C, w tej to dopiero tem 
peraturze tlen, poddany ciśnie 

niu 26 atmosfer przechodził w 
ciecz. Ten sam spol!6b dał sit 
zastosować i do skroplenia. azo 
tu, a co zatem idzie i do skro 
pleiiia powietrza. 

cjalnych naczyniach. Podobnie 
i dla przechowania ciekłego po­
wietrza trzeba było skonstruo­
wać odpowiednie naczynia izola 
cyjne. Zrobil to Wróblewski i 
Olszewski. da.jtc tym samym 
początek dziSiejszym termosom. 

MIERZENIE BARDZO 
UISKICB TEMPERATUR 

Mierzenie tak niskich tempe­
ia tur wymagało odpowiednich 
termometrów. Termometry rtę­
ciowe czy spirytusowe absolut. 
nie sit do tego nie nadawały. 
Znany wówczas najodporniejszy 
na zimno iermometr z dwu. 
siarczkiem węgla zamuzal przy 
minus 112 st. O. Trzeba. wite 
b)'ło wymyłleć termometr odpor 
ny na jeszcze niższe temper:i.tu 
ry. W tym celu zastosował Wró 

Wkład, jaki wntdli Wróblew 
ski i Olszewski do ogólnoludz. 
kiego dorobku naukowego, jest 
bezsprzecznie bardzo wielki, 
wkład tym o!iarniejszy, że prze 
płacon_y życiem jednego z bada... 
czy. 

Oo smutniejsze jednak, że w 
podrtcznikach 1 encyklopediach 
zagranicznych coraz rudziej 
wspomina ait o uczonych kra. 
kowsldch, przypisując całt zulu 

I tym razem pokazał publlcz 
ności paryskiej grę najwyższej 

klasy, pełnił poezji 1 niewysło­
wionego czaru, bo choć w tym 
czuie było conajmniej d&ieSię. 

ciu pianistów • wirtuozów mniej 
więcej równej klu7, że wymie 
nimy choćby Liszta, Kalkbreu. 
nera, Moschelesa, Thalberga i 
tnnych, którzy przebywali lub 
koncertowali w Parytu, łacten 

z nich nie mógł sit mierzyć z 
Chopinem. Gdy np. gra. LisZta. 
odznaczała sit ekspresją, kiedy 
ten „diabeł fortepianu•• zdoby 

g'l w d&ied&inie skraplania. ga.. wał publiczność swą żywiołowoś 
zów i ot.rzym;rwa.nia niskich clą, temperamentem, bujno&ctą 
temperatur wyłącznie uczonym,- gra Chopina była. zupełnie od 
innych narodowo6ci. mienna. Chopin - ja.lt go Ben-

„Sylf dotrzymał słowa.. I 1 ja 
kim sukcesem, z jakim entuzja.. 
zmem! Przyjęcie, jakim go da. 
rzono i atmosfera. pełna udw:ho 
wienia, jaka panowała. na aa.U­
dadzą sit jeazcze opisać, ale nie 
sposób wyrazić słowami niezg?Q­
bionej tajemnicy 1 pitkn& jego 
gry przecudownej, bo podobnej 
nikt jeszcze nie słyszał na. ludz 
kiej Ziemi. Trudno j'ł ana.lizo. 
wać, trudno pojąć. Gra jego jeń 
tak pełna. uduchowienia., że słu 
chamy jej jakby w innym Swie 
cie.„" 

W tydziel1 po ostainim ton. 
cercie Chopina, abdykował król 
Ludwik Filip, a niebawem wy. 
Jncha. w Paryiu rewolucjir.. DoJ 
rzewa.la Wiosna Ludów. Na Pia 
cu Butylli spalono tron Ludwl 
ka F111pa. 

W drugiej połowie tego! rolrtt 
wyjechał Chopin na tournee ar 
tyatycme do Anglii i Szkocji, 

ekąd wrócll Jut , amtertelnie cho 
1'1· '„ I 

Kazimierz Pa.BaltoWlld. 
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Uwagi o reperłuarze' teatrów łódzkich 
ZNACZENIE PRAC Zbliża się koniec sezonv, te wanych i dobrze pomyśla go. W wielu miastach. teatry niekonsekwencja linii reper 
WROBLEWSKn:GO r.ttralnego. Teatry gorączko- nych przedstawień w Teatrze nie pominęły tej donioslej tuarowej. Nie ustrzegl sif, 
I OLSZEWSKIEGO wo przygotowujq ostatnie Kameralnym, jak np. „Wy· sposobności. Wszy.!tkie lódz- przed tym nawet Teatr Ka-

Skroplenie powietrza było premiery. Tak więc Teatr 11pa pokoju" Pietrowa albo kie teatry stanowczo zbyt m,eralny. Nie spelnil swego 
nie tylko bardzo wielkim osit W. P. z początkiem czerwca chociażby ostatnie przedsta- m~fo zwracaly uwagę na ro- zadania „Melodram" którJ 
gnitlciem naukowym. wystąpi ze świetną sztuką wienie „Gwiazda Btevenso- dzimy repertuar, kiedy niekie oprócz widowiska „G~dy we-

Zapocząikowało ono również Maksyma Gorkiego „Na na" w reź. Erwina Axera. Zo dy tylko, jakby przypadkowo seZne" nie mial nic wspólnego 
nowe kierunki w technice 1 dnie" w reżyserii Leona Beki baczyliśmy ostrą, polityozną wyciągając utwory o charak z muzyczno-widowiskowym 
przemyśle. Naukowo zostało u. llera, Teatr Kameralny daje satyrę Ilii Erenburga „Lew te;ze raczej drugorzędnym. charakterem, jaki sugeruje 
dowodnione, że nieprawdziwym „Szczygli zaule7c" Bernarda na placu" i pogodny „Klub Nikt nie poku8il s~ o wysta· nazwa teatru. Duto przypad­
liył poglą.d, jakoby istniały ga- Shaw'a, a Teatr Powszechny kawalerów" Mic1iala Baluc- wienie naszych kl48yków. lwwości w doborze sztuk do 
zy trwale, których nie można. N"k wystawia już „Moralność pa- kiego w Teatrze Powszech- i t nie staral .oołA. wydobyć strzec mogli.imy w Teatrtł 
skroplić - jeżelt dało Bit skro . 1. ~·v plić tlen 

1 
azot, to na.pewno da ni Dulskiej" - Gabrieli Za. nym. Pokazano nam dużo cie poi.;:skich utworów (niezmier· W. P. Trudno bylo zrozumie4 

sifl skroplić i wszystkie inne, polskiej. kawych utworów, godnych nie cie7;awych) od komedii celowość wystawienia niekt6 
a. przy odpowiedniej dalszej ob Zespoly absolwentów Wyż- ujrzenia, które też publicz- rybattowsTciej poczynając. po rych sztuk. maczego właśnie 
niżce temperatury przeprawa. szej Szkoly Teatralnej poka- ność lód.tka przyjęhi bardzo przez wiek stanis«iwowski, na tej 3cenie, a nie na innej, 
dzić w stan siały, żą wkrótce cztery przedsta. życzliwie, reagując M nie romantyzm. aż do więcej war dlaczego w tym roku, a nie 

Jeżeli chodzi o korzyAci tech- wienia: „Dom Bernardy AZ- serdecznie i bezpośrednio. tościowych dziel wspólczes- kiedy indziej, Powinno prze• 
niczne, to ze skroplonego po- by" _ Garcii Lorei, „Kram Nowy widz teatralny, widz nych pi,$arzy. To duży bląd, cież istnieć jakieś stopniowa 
wietrza można w sposb dogod- z piosenkami" widowisko mu robotniczy, coraz bardziej który zapewnie w następnym nie, odpowiedni uklad całego 
ny 1 niezbyt drogi otrzymać czy .zyczno-taneczne Leana Schil- przywiązuje się do swych te- sez.onie. nowe zespoly posta- repertuaru, z wysunięciem na 
sty tlen 1 czysty azot. Oba te "ć · · gazy mają szerokie zastosowa. lera, „Tai-Yang budzi się" - atrów i coraz chętniej zaczy- raJą się napraW'I • PomłJanie czolo 10 ściśle ok:reślonycA 
nie w różnych dzied&inach, Wolfa i „Oj, mlody, mlody" na do nich uczęszczać. Pomi- polskie}. utworów dramatycz terminach takich, a nie in. 
wspomnt iu tylko 

0 
na.jcz~Sciej Jana Aleksandra Fredry. mo pewnych usterek, na któ nych oznacza przecież swego nych zagadnień. Dlaczego nil 

spotykanych: c~yatego tlenu u- Zbliża 'się pora podsumowa re zwracaliśmy uwagę, Związ r~aju lekceważenie wielkiej ukazując ani jednej komedff 
żywa si9 do citcia. i spawania nia i krytycznej oceny rocz. ki Zawodowe n.a ogól spraw- postępowej i demokratycznej z rodzimej klasycznej tw<if. 
metali, czystego azotu do wyro\ aej działalności naszych teat nie organizują masowe wy- tradycji po~kiej literatury. czości, wydobyto wlaśnid 
b:U łnawozów sztucznych i mate- rów. Zbliża się pora wysnu- cieczki robotnicze do teat- Brak ukazywania tego ro- Kleista, a nie, powiedzmJ!i 
na ów wybucho~h. cia pewnych wniosków z rocz rów. Pierwsze lody, które d.zaju utworów na sceitie oka Zablockiego, Dlaczego współ 

CORAZ NlżSZE nego doś~zettia teatrów, dzieliły szeroką widownłf od zal się szczególnie dotkliwy czesną twórczość reprezent0< 
TEMPERATURY tym bardzie}, że w przysz· teatru, zostaly ostate&nie dla młodzieży szkolnej któ- wal Korcelii, a nie. powieb 

lym sezanie w Łodzi zapew. przekimane. O tym przekona ra lekturę, związaną 11' pro- my, Kruczkowski. Dlaczego 
nie zobaczymy calkowicie no ly si~ zarówno Związki Zawo gramem szkolnym, powinna pokazano nam zbyt malo 
we zespoły zarówno w Teat- dowe, jak t Dyrekcje teat· również obejrzeć na scenie utworów, jasno naświetlait 
rze W. P., jak i w Teatrze rów. Niewątpliwie w niema- a o tym nikt nie p<>myślal. ' cych zagadnienia politycznł, 

Skroplone powietrze przecho­
dząc z powrotem w stan gazo. 
wy tzn:· wrząc, obniża sw1 tem 
peraturę do minus 191 stop. c, 
fakt ten stał się dalszym eta­
pem na drodze otrzymywania 
coraz to niższych temperatur, 
które w pewnych gałęziach te 
chniki majt ogromne znacze­
nie. 

SPOSOBY P~ECHOWYWA. 

NIA CIEKŁEGO 
POWIETRZA 

Poza sposobami przeprowadza 
nia powie\rŻa. vt ciecz trzeba by 
ło równieł opracować sposoby 
przechowywania tego rodzaju cie 
czy. Dla takiej cieczy, która 
wrze w temperaturze - 191 st. 
C, temperatura na$zych normal 
nych pomieszczeii, tzn. tempera 

Kameralnym. lym stou~iu P_rzyczyttf!-Y się Kto wie, czy nie należaloby nurtujące nasze pokolenie1 
Oczywiście, zdzialano nie do tego cieka~e pracu3ące w właśnie u nas, w Łodzi stwo· Jeśli idzie o Teatr Po!JI' 

malo. Łódz na ogól nie mogł,a ~Y"!' r?ku sekcJ? teatralne w rzyć zespolu. który by praco szechny, to i tam trudno sit 
narzekać na swe teatry. w ~wietlu;ach. ktore wychowu- wal specjalnie clla młodzieży dopatrzeć konsekwencji. Dla 
tym roku ujrzeliśmy szereg JCł. wdz1!czną teatralną pu- szkolnej, s~gając do klo.sycz czego po satyrze Erenburga 
znakomitych widowisk, jak blicznosć. nych utworów własnej litera pokazano „Dwa Teatry" Sz• 
np, ,,Igraszki z diablem" Ja- S ób , bodaj' b' t tury Z ól t k" mó lb d niaw8kiego1 Dlaczego teatr pr u3my ze po ie · esp a i g Y 0 e ten, pomimo wysiłków, 1111 
na Drdy w reżyserji Leona nie rozejrzeć się w repertua grać bardzo poważną rol~ zdołał wydobyć się z pęt na• 
Schillera, „Psa ogrodnika" rze ttMzych teatrów i zMta· wychowawczą i dydaktyczną. turalizmu, zart§wno 10 grz• 
Lope de Vegi w reżyserii Jó- nówmy się nad ich linią re· Znamy tego rodzaju teatry. aktorów, jak i w in-9ceniza• 
ze/a Wyszomirskiego. Na wy pertuarową. Widzieliśmy Weźmy chociażby dla przykla cji1 • 
sokim poziomie stanęhi wy- przeważnie utwory pisarzy du „Teatr Młodego Widza" Nowy sezon postawi przed 
stawiona przez Wyższą Szko obcych. żaden z naszych teat w Zwillzku Radzieckim któ· n""Zym· te t . · 1 · 
ł T t l Ml d Gw Ó 

• - , . • • . ...,, 1 a raini tcte c uaz· 
ę_ ea ra -~ „ o a . ar- r w !l'e .sięgnq;t w tym ~oku ry ~cn_nyslany Je.!t 3ako takt nych i sk<>m likowam h za. 

dia" Fadie3ewa w rez, Lud- do Wtelkwh tradycji rodzimej własnie teatr szkolny. gadn· • M" 'I! d ~c. u 
w_ilw. ~ene. Widzieli.imy rów· literatury, A przecież jest to Drugim rażąc m • bl dem s ro ien: ie3my n~ , .~ · eJę, 
nteż wiele dobr:~e wyref'y{;-:ro I rok Mickiewicaia ł Słowackie- dajoµim siA do~trzec ę była' I n~ staJq, one nou b ~ zer da-' ~-„ • , wm. - JOS!I· 



;,Dziurdziowie" „Młot • 
I ... 
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Wielkość kultury 

W roku zeszłym wyższe za 
1..-!Nl'!J naukowe i średnie u­
C2Plnie svecialne ukończulo 

radziecki ej 

. " na .czarownice 

SzTcoda, że autor zbiorku „książ 

D. C zeczu//n -
Cały kraj buduje Meskw~ · 
W cliwili, gdy cala Polska buduje Warszawę - artykuł D. Cze­

czulina p.t. „Caly kra.j buduje Mosku:ę", zamieszczony w dniu 
22. V. b. r. na lamach „Izwiestii", ma dla nas specjalne znac:enie. 
Dlatego tell przedrulcowujemy ów artykuł w obszemym skr6cie. 

Po raz pierwszy w historii 
1 ~dzkości dążenie do powszech­
nego dobrobytu, względy na do 
bro społeczne, troska o c:Złowie 
ka jest siłą. motorycznt prac w 
zakresi'l urbanistyki, stanowi 
!ródło natchnienia. dla architek 
tów i rzetbiarzy, którzy buduj1t 
Moskwę. 

Dla rekonstrukcji Moskwy cha 
rakterystyczne są. nie tylko jej 
osiągnięcia. architektoniczno -
artyBtyczne, ale 1 imponująca 

lista udogodnie:O, z których ko 
rzyEta ludność stolicy radZiec. 
kiej. 

Troska o człowieka jest 

GENERALNY PLAN 

PRZEBUDOWY MOSKWY 

Na. każdym piętrze projektujo 
się urządzenie wspólneg0 ~nlo­

n·1. Kompleks gmachów u:iiwer 
:.yteckich w rejonie pohldniovo. 
~achodnim o1>ejmie 20 gmach5TI. 
26.piętrowy hotel - naj:.yz 

szy gma.ch tego rodzaju w E11-
ropie wzniesiony zostanie na 
Bulwa.no Dorogomiłows>kim.-­
Przy ul. KaJ:anczewsk1ej roz::;n­
cznie się l.Judowę hotelu J 7 ·to 
piętrowego. Na. poszerzanym o. 
becnie placu Smoleńskim roz:vo 
częto JUZ budow• 20-piętro­
wego gmachu biurowogo, ktOre 
go fasada frontowa. -wych~ić 

będzie na nową centralną ulicę, 
prowadzącą. w kierunku Pałacu 
Rad. W pobliżu Rogatki Czer-
wonej rozpoczęto budowę 16-

Nasza urbanistyka 1 architek . piętrowego gfnachu Minister. 
tura. zuajdują. się w przededniu stwa Komun~acji. Na. Bulwa­
clalsZe~o rozwoju, Nowy etap rze Kotelnickim i Placu Pow­
rozkwltu stolicy radzieckiej ob: stania. staną nowe wielopiętro. 
wieściło postanowienie lutowe we bloki miesZkalne. 
Ra.dy Ministrów ZSRR i CK 
WKP (b) o opracowaniu nowe W samym sercu stolicy, w Z~ 
go planu generalnego przebudo riadiu - stanie 32.piętro~ry 
wy ~oskwy z terminem 20-25- gmach. Polą.czenie archite~tur7 
letnim. Kramla, Placu Czerwonego, so-

boru Wasilia Błażennego z mo. 
Realność naszych planów ur- numentalnym gihachem z białe. 

banistycznych polega na tym, go kamienia o majestatycznych 
że Sit one częścią składową o- formach arcihtektonicznych o. 
gólnego planu gospodarczego, raz 0 s·.i.rowej, monumentalnej 
że opierają się na. osiągn~ęciach sylwetce - przyczyni się jesz. 
i mażliwośclach socjalistycznej cze bardZiej do wzbogacenia 
gospodarki i techniki. Wynika centralnego mo~k~cwsl~iei;o zcs­
stąd, że rekonstrukcji 11.foi:tkwy połu architektonicznego. 
nie można traktował w oderwa 
niu od ogólnego rozwoju gospo. 
darczego i kult.:ralncgo całego 

kraju. 

ESTETYKA I CELOW0:30 
PRZEDUDOWY 

Nasze wysokie gmachy nie 
maj1t nic wsplnego z amerykań 
skimi „drapaczami chmur••. 
Wieżowiec amerykański wyglą­
da., jak nienaturalny grymas na 
obliczu kapitalistycznego mia. 
sta, jak o.Krop.' wyraz nie da 
jących się usunąć sprzeczności, 
Jak jawny symbol zwierzęcego 

egoizmu własności prywatnej. 

Wielopiętrowe gmachy mos. 
kiewskie Sit dojrzałym pr:ieja. 
wem swobodnego i rozumnego 
rozwoju naszych miast. Kon-fi ­
guracja ich w planie miasta po 
myślana jest w ten sposób, aby 
stanowiły one zaczątek nowych 
zespołów architektonicznych i 
urozmaiciły wygląd miasta. 

GMACHY - GIGANTY 

PODNIESIENIE KUL'!'URY 
.ARCHITEKTONICZNEJ 

W CAŁYM KR.AJ"J 

Cały kraj buduje r'i:ocl0'"~ 

Spojrzenia wszystkich narodó .7 
naszego kraju biegną ku reprr -
zentacyjnym budowlom stoli: y 
kraju socjalizmu. Tak było p-·l 
czas budowy metro, tak równie~ 

będzie gdy rozpocznie się bu:lo 
wę wielopiętrowych gma-:hów. 
Dla wszystkich narodOw zs:::.:a 
udział w tym b·1downictwie j s:•t 
sprawą honoru i dumy. Każ ·' a 
republika radziecka przynie"ie 
swe bogactwa m.turalne, :i:o­
święci bsiągnięcia swej pr:i.c;:r, 
cały swój geniu·z artystyczr,y 
1 techniczny. Będzie to wspa':ia. 
Io W8p61zawodn ictwo repu blik, 
krajów i ohwodów. N"a ter f.' n 
budowy popłyn; „ metal Ukr2 i. 
ny, Uralu i sy·. :ii. drZewo bu 
dulcowc rep·1.bliki Kare:lo-Fiń. 

sklej, marm·1r i granity Ukrai. 
ny, Gruzji, Uralu i Krymu, cera 
mika Litwy i. E~tonii , cement 
Noworosyjska i Wolska itd. 

/;i i ludzie" nie dożył naszych Gigantyczny kompleks gma. 
czasów. Miałby sposobność prze- chów uniwersyteckich zostanie 
konać się, ie Polska L1Ldowa ma zbudowany w nowym rejonie 
u:e wdzięcznej pamięci najwięk- północno - zachodnim na Gó-

rach Leninowskich. Będzie to 
szego naszego pieśniarza i kom- nicspotyk1tny nigdzie indziej 

Budowa wielopiętrowych gma 
chów w Moskwie wpłynie na 
podniesienie kultury arcihtekto. 
niczno - budowlanej w całym 
kraju, gdyż powstaną. nowe spe 
cjalne gałęzie przemysht mate­
riałów budowlanych i zastosule 
się w najszerszej '>k~U szybkie 
metod!_,budowy domów. 

pozytora muzyki operowej - i typ ośrodka akademickiego, w 
jak nigdy przedtem - stara się którym stworzy si~ warunki nie 
o upowszechnienie jego alawy. zbędne nie tylko dla studiów 
Piękne pieśni Moniuszki, które i bada11. naukowych, lecz i dogo 

dne warunki mieszkaniowe dla przed wojną „mało kto znal i wy 
studentów oraz grona profesor 

konywal" - dziś stanowią „ie· skiego. 
lazną pozycję" repertuaru naszej 

6 ty$. studentów i asysten­
muzyki ludowej i nie tylko dają tów będzie miało do dyspozycji 
się słyszeć z estrad koncertowych, indywidualne jednopokojowe 
ale i ze scen fo:i.Ptlir. rnhn~nic:ych mieSzkani~ ze wspólną salką 
i chlovskich. : nrzvieć na każde dwa . nokoie. 

W zespole architektonicznym 
Moskwy zadfwięczą potężnym, 

uroczystym akordem nowe wy. 
sokie gmachy. Ugruntują one 
po wsze czasy chwałę i wiel­
kość epoki stalinowskiej, wzno 
szą.c się wysoko. jako drcgle i 
hl i~kie ~f.'rcu cakgo narQdu. n n 
bole V'ielkości nnństwn. radzie. 
cldea:.-.. 
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so·usz robotniczo - chłopski w ·świetle korespondencji I Tow. Anna Rosiń.ska I Co jeszcze należy oczyn~ć - celem pogłębienia akcji łączności wsi i miasta ~D-n-ia_2_2_in_a_j_a_z-marła w Ozor­
Akcja nawiązywania ścisłe.I czych Tł'a111Sformatorów. Na- ią chłopów, ruiiby niezaradne i socjalnymi zdobyczam: stano )towie tow. A. Rosińska, ak­

wapółpraey między miastem l wiązali on!. mianowicie ~ół- dzieci, którym trzeba wszys.t- wi duże ułatwienie w tej pra- tywna. działaor.ka partyjna i 
wsi!ł znalazła całkowite uzna- pracę z Wojskowym Sż.pitalern ko zrobić i przywozić gotowe cy. społeczna, wi~awodniczą.cy 
nie i :zrozumienie wśród łódz- Klinicznym i wyjeżdżają na prezenty. Robotni.,. ~owinni także za- Miejskiej Ra.dy Na.rodowej m. 
kich robotników. Swladczą wieś wraz z ekip~ lekarzy i sa Owszem, godna pochwały biegać o podniesienie poziomu Ozarkowa. Odprowadzały Ją. 
o tym l'!cme korespondencje, nltariuszy. Korespondent fa- jest gotowość śpieszenia z ma- ideologlc;mego . chłopów. W u miejRce wiecznego epocr;yn­
napływające do nas z różnych bryki, tow. Staniaszek donos1, ter:alną pomocą chł~m, ale progr'.11111e k~zdego wyjaz?u ku tłumv robotników i mlodzie-
zakładów pracy. Robotnic~ d:> że podczas pierwszej wizyty ekipy robotnicze powinny prze na w~eś nalezy zawsze unue- . · 
noszą w nich o swych pierw- lekarze zbadali 93 dzieci i u- de wszystkim spełniać rolę na ścić odczyt lub pogada.nkę o I zy. Za. trumnę.. 5zł:I'.'. poczty. smn 
szych wizytach u braC: - dzielli pomocy lekarskiej LB uczycieli, dążyć do tego, żeby treści politycznej, ekonomlcz- darowe orga~izacJi partyJnych, 
chłopów i o dalszych etapach osobom. chłopi sami zorganizował: u nej względnie oświatowej o- społecznych 1 zawodowych. 0-
reallzac.łl sojuszu robotnkzo- Korespondent nasz, tow. Ba- siebie świetlicę, przedszkole i raz wYWola.ć dy~kusję, która I zorków z żalem żegnal Zmarłą. 
chłopskiego. tory, zawiadamia, że pracow- żłobek, wpływać tak na mło- wiele ~Y wyjaśnia i tlu~a Czym zasłużyła. sobie tow. Ro 

- N'..e ma już m1ędzy nami nicy GazOWDli otoozylt specjał- dzież wiejską, żeby wszędz'.e cz.y. AkcJa w~ółpra~y obJ~Ć I 1'ińska na. taki} popularność f 
dawnych nieporozm:pień - Dlł opieką szkołę podstawow~ powsfawały koła ZMP, żeby w:mna . "'.'szystk:ch m1es~an.- Czy dokonała wielkich nieludz 
stwierdzają z radością robo- we wsi Witonia., zOt"gantrowe!! w każdej wsi zakładano biblio cow wsi 1. c:iłą z~ł~gę f~bryk1. kich czynówł Nie._ Była to zwy 
ciarze. Pamiętają dobrze, jak wybory do nowego Komitetu teki i czytelnie. Wszystko to M1;1s~ą wziąc w ~1~J ud~~ł par k:Ja, szara prMownica partyjna, 
to inacrej było przed wojną, Rodzicielskiego, do którego powinno być realnym wyra- t~Jm~cy, członkinie L:g1 Ko- która całe swoje życie poświę­
gdy polityka rządu zmierzała wszedł także jeden z robotni- zero wol: chłopów, powinno b1~t 1 .ZMP-owcy, który~h obo eiła sprawie robotniczej, kt:'ira. 
do skłócenia proletar:atu mia~ ków. Załoga Gazowni będzie być wynik.iem ich starań i wy w1ązkiem jest .ut~rzeme tych calP ~woje 7.vcie poświęciła wal 
i wsi. Dziś sojusz robotniczo- W:ęc dobrze poinformowana o siłku - a wówczas stanie się samy~h orgamzacJ1 w „pod- t p a· ę 
chłopski stał się jednym z fu'!1 wszystkim, co się dzieje w dla nich tym droższe i cen- op:ecznej" wsi, oraz stała i ce 0 ę 8 r w • . 
damentów ooiągnięć Polski Lu szkole i będzie mogła przyjść meJsze. ścisła współ;praca z nimi. Od 1?20 r. _była. .~złonk<e~ 
dov1ej. jej na czas z radą i pomocą. Częste wyC:eczki chłopów W ten sposób naprawde bę- Komum.tyc21neJ Partlii Plilski. 

Robotn:cy udzielają chłopom Niemałe zasługi w akcj: nie- do miasta, betpośrednie ze-, dziemy realizować sojus; ro- Pracujitc w Schloesserowskiej 
pomocy technicznej. Slusarze i sienia pomocy wsi mają pra- tknięcie z warunkami pracy ro botniczo-chłopski. l\fanufakturze była głównym or 
cieśle remontują i naprawiają cownicy Atelier Filmu Polskie botnika i z jego kulturalnymi H. Sam. ga.nizatorem całego ner1Jgu 
maszyny oraz na.rzędzia rolni- go, którzy urządoc i wyposa-
cze. Korespondent z FaMaTka, żyli całkowicie (między inny- St • k • łk k • • 
tow. Kasprowicz., pisze: „Pod- mi ofiarowując bibliotekę, ra- rai W ma1q U s1ęc1a prymasa 
~aa nied7liell wyremontowalł- d:o i aptec~ę) świetlicę w Re- N 
śmy mleszkańcom wsi Woła destowie. Robotnicy PZPB ędza i ubóstwo - zmusiły poddanych Jego Eminencji 
Drza.zgowa 11 pługów, 10 bron, Nr 2 ofiarowali biblioteki świe do porzucenia pracy 
4 sl~karnle, '7 orczy!c6w, na- tlicorn dwóch wsi: Regnów :'. 
ostrzyll~my 10 pił, oszllf&Wa.Jł- Lubań. o wydarzeniu tym tak Wąską., gliniastą, pełną wy- Magdalena Nowak, pracujlłca chOd.ząc za. trzodł i bydłem 
śmy 10 siekier t wyreperowa- pisre do nas korespondent z bojów drogą. dojeżdżamy do Ka tu od dwudziestu lat. Synowi cudzym, sterała swoje życie. 
liśmy go!!Podyniom 110 muk PZPB Nr 2, tow. Galiński: mieńca, majątku Gnieźnień- jej arcybiskupie "ład.ze w ma Gdy mówi o tym, pokazują.<: 
naczyń kuchennych". Robot- „Trudno opisać radość i wdzię skiej Kuri·i Arcybiskupiej. jątku odmawiają słusznie na.le rezultat swego pracowitego ży 
nicy Zakładów MetaloW?Ch czność wieśn!aków, gdy Wf'ł- Przerzedzaj~ ~ię .łany po obu żąc~j się ordynarii, . tra~tują.c ci& - eiasnit izbę zastawioną 
Nr 2 zorganizowali we wsi Do czyl:iśrny im biblioteki, kto- stro~ach drogi i :v1dać ~abudo- ?o. Jako podrostka :1mm?, ze m~ rupioeeiami, drżlł joj starcze u­
bra przy ośrodku maszyno- rych dotychczas nigdy nie po- w.ama. ZatrzyrnuJerny się koło JUZ lat 20 i pracuJe nie gorzeJ sta okolone zmarszc?.ka.mi i 
wym warsztat kowa.J.sko-śtu~ siadali. Jesteśmy dumn:, że pierwszego dom.ki:. o.tacza n~s od starszych. pła::z wzbiera. w suchej piersi. 
sarskł, a pracownicy PZPW nasz skromny dar przyczynił gromada robotnikow 1 robotnic, Każda z tvch twarzy każdy N'l · · · · 

kt • ·1- · · 1 1 et JeJ nawet nie powie-Nr 3 pomogli chłopom z Leź- się do scementowania sojuszu orzy porzu~ 1 i pracę i rozpo- z tych głosó1v to historia życia d · ł . 1 · · · · d · 
nlcy Wielkiej wYkończyć nowo robotniczo-chło""'kiego". ezęli ja~ powiadają - pro- l d. · · ' h · rp"e "em z·i·a • ze na ezy ~J się zgo me ,,,~ 1 • u z.1 zmi'zczonyc cie 1 ni z obowią.zują.cit umową. zbioro-
wybudow84le domy, wykonu- Można było by przytaczać tc~t. -pracą dla. tych, których r.zęsto oł d · · T k 1 jąc wszelkie rob.....,·: stolarskie, J·eszcze wiele przykładów na .Je~:i;cze nie u11Jiemy rozróż- nie i· i io wid~ieli kór y ~ą. ? . 0"'."a or ynarn. a • na e u•;r • . zna 1 n w • z zy JeJ się. - Ale czy dadzą.~ szklarskie i ślusarskie. Poni - dowód, że sojusz ten krz~pnie nić twarzy w te~ gromadzie. nigdy n:e raczyli interesować , -
waż w tej wsi nie było skle- i umacn!.a się, że znalazł pełne .leszcze nie roz~miemy patrzą- się losem tych, co znojnym tru - rnowi półgłCM;em._ 
pu, robotnicy zaprojektowali zrozumienie zarówno w mie- cych na n:i• rozzalonyeh oczu. dem zabOZ)'lieczali ich nader sy I tak przesuw& się przed na­
wyremontowanie ntewykorzy- ście, jak i na wsi. Wydaje się A le w'krótc~ h~dziemy już wie ty i wygodny żywot. mi na tle nędznyeh a.zb, po~ożo 
sta.nego dotychczas baraku, w jednak, że nie zmobil'r.owano dzieli, że ten oto starszy, spra C 1 d ł t k. d § d nych wśród płodoroluych p1ek· 
którym mcne powstać Gminna jeszcze wszystkich środków 'cewa.ny pr~ga.rbi<>ny mężczyz - ,~y zag ą a u ie Y 0 nyeh pól soczystych łak i sta-
Spóldzlelnia Samopomocy dla przyśpieszenia i pogłębie- na to ja.n Witecki, kt6rv mie- was dh~ą2z.k~ryma\:b. ttórh~ wów pel~ych ryb - jedno za 
Chłopskiej. nia łącwo~i międ:zy WS:ą 1 ezka. w walącej sie glini~nce. z os ?J1:1

1
·.", w. k~ied n'Ic drugim życie robotników fol-

rd . . - Czv mow1 1~Alilli. mu 1e Y<> o h j tku ku · Ba zo pomysłowo zorgani- ITlJ.astem. Robotnicy wielu fa- A ta kobieta w rhustce wy- · .. h . 1 h f9' yt warcznyc ma. ł ni ar~y-
zowal! swą pomoc dila wsi :ro- bryk przejęli się rolą opiek11- ehudzona, S<terana życiem, to s:voic za ac - rzucam P · a biskupiej. 
botnlcy Zakładów Wytwór- nów i pomocn:ków, że traktu- sześćdziiesięc~letnia. wdowa, me. Gdzieżby tam z nami pro Jakże odbija się od nędzy 
Na nólce Z "slążhantl stvmi ludźmi mówić chcieli - ich domostw pię~.o styloweg.~ 
•• odpowiada najstarszy z groma- bud~eczku, le~nieJ re~ydenCJl 

,Jili·mą·no·w„T·syno'6ię11 Maksyma Gorkiego ;;,;·1E:!~:·~,:,~tr;~ ~;~~,::!:~;;d:;:..~::~~.:: 

strajków i demonstracji pierw­
szomajowych. 

.Jej działalność zwra~& ll'WLo 
i;:~ policji, Zodtaje a,resztowana 

w 1934 r. i osadzona w więzie.. 
niu łęczyckim. Po raz pierwszy, 
ale nie oata.t,ni. Policja. nie 
spuszcza. z niej oka. 

Wybuchła wojna. Tow. Ro­
sińska, wraz z wielu towarzysza 
mi emigruje do ZSRR., gdzie po 
zorga.nizowaniu Związku P&trio 
tów Polskich staje się znów ak 
tywnym działaczem. Do P<>hki 
wraca w 1944 r. i natychrniut 
rzuca. się w wir pracy partyj­
r.ej. Zostaje instruktorem P. P. 
R. w Lublinie. Po wyzwoleniu 
Lodzi przyjeżdża z c::ołówką. 
Wojska Polskiego do Ozorko. 
wa, by pełnić funkcje pełnomoc 
!lika rzą.dowego. 

W 1945 r. pracuje już w P. Z. 
!". B. w l)zorkowie jako kierow 
nik p!lrsonalny. Jest niezmordo 
~ana. Poza rracą. zawor!ową 
pełni jcgzcze szP,1·eg funkcji spo 
kcznych i partyjnych. Nad. 
szarpnięty w więzieniach orga. 
1::zm nic wytrzymał takieg<> 
tempa pracy, :i tow. RosińJk!I 
•1ie umiała inaczej pracować, 
nie umiala pracownć mniej. 
Zmarła pozost'lwiaj~c po ~o. 

l,ie pamięć niezłomn('j b•1j·.nv. 
uii:zki Socjalizmu. 

Maszt wyższy 
od wieży Ełffla 
Budujemy radiostaCjł 

w Raszynie , 1ń -;- TwórczOść pisarza. Maksy- powoduje powolną. degrada.cJJ wa ze swoją. rodzinit i przeeho ra zacł:.::dzlli, na. polowania •z ki.w~ny tylko przez kilka dni 
ma. Gorkieg() jest nie tylko i;e- i rozkład ' rodu, rotwijającegu dzi do obozu robotniczego nio nim j€1C'hali. r.a.bierali ze sobł w ciągu roku. , · * • • Szybkimi krokami pootępujc n!alną. kroniką. artystycznę. re się z krzepkiego • pni.a. sta.rego lękaJ'ac się wiPzienia. i katorm. świnie tłustsze i drób, cza.sami "' ' „. . montni: jednego z najw~-ż~zych wolucyjnego ruchu proletariatu E_ li.a~za. .Jego SJ'.ll, Piotr, J·es.t ł.Ilody Eliasz to J'edyn.~, J'asnv. szczunaki i węgorzt ze sta.wu 1. Wlafokiele Knm:-ciira. nic ' ,. na świecie masztów anteny na· 
rosYJ'skiego, lecz także dOłlkona JUZ tylko pracowitym. , zaledwie punkt w dzie,-iach rodziny, kt6 tylo ich widzieliśmy. dostrzegli żadnych zmian za- b-•· · ć ·• . dawczej, która. o "'ugJ.wa lym odzwiercieileniem wszy~t- okrzesanym, pozbawionym ener reJ· i'Ul.nowaniu położv_ ła kres * • • szłych w Polsce od chwili wy-r- U będzie nowopowstającą. Ra. kich wa.rstw S{>Ołecznych dąw- gii i inicJ·atywy przodsiębiorcą, Wielka RewolucJ·a Paźd:cierniko d · zwolenia. ważali oni, że mają. Nadchodzi przewo n1czący diostację Centralnę Polskiego neJ· RosJ·1 carskiej oraz wszyst- oddaJ·a„ym .się chwilach nudy i wa. Rewoluc"" 1917 roku zmia p · tki ieh mają. charakter ekstery ..-- •- komitetu strajkowego. rosi, Radia w Raszynie pod War kich etapów rozwojowych tego rozpaczy rozpu~cie · i popadają.· ta, J"ak burza Artamonowych, · k • forialny i że nie ma. żadnej h byśmy zajrzeJ.i do miesz an i szawą.. Wyczerpują.cyc in· kraju w ostatnim półwieczu. W cym pod koniec życia. w zupeł- oddaJ·„„ losy kraJ·u w ręce lu- potrzeby, by zmieniać los Ju-

ż """ sami przekonali się o warun- h Gd formacji udzi-elili przed.. dziełach tego pit1arza od ywr. ję. ną apatii). W miarę rozwoju fa dzi pracy. . h dzi tu pracują.cyc · Y wo- k f ka<'h żv, cia strajkuJącyc . stawicielom prasy na. OD eren· dziejo wiolkiej krzywdy społecz bryki zmieniają się również pa Oto one. „,,.a'e izby fornal- koło wprowadzono nowe u~ta-
z Rodzinę Artomonowych" ,·c>a ..... ~ d · CJ.i w duiu 25 bm.: wkedyr. nej i porywającego buntu. te triarchalne stosunki między pra " ' ., wodawi<two pracy. g y ty$1ące 

k ·a · 1 · d ika . W no • na.jniękn1·eJ.SZY"h dzie~ Ma skie i małe kuchenki, których b t .kó t ł . d k P.R.H. Lukrec, dyr. techn. P.R, go pun tu w1 zenia zas uguJe co a.wcami i pracown m1. y • i• - 1 ro o m w s awa o s1ę Fe -
k G ki h j b drzwi muszą być cią,gle otwar· inż. Rabęcki oraz kierownik na szczególną. uwagę powieść zysk kapitali9tyczny, nędza, wy syma. . :l'r ego, cec u e oga- torami, starostami, oficerami, 

h
. ś ść te, by zajrzało twiatło. Po ścia • . budowy z ramienia „Mostosta.• o ArtamonC>wych, rysująca i- cieńczenie fizyczne i pijaństwo ctwo, wielorako ć i tywo ty gdy wok6! kla~a robotnicza da na.eh i sufitach zacieki wody lu" .j.nż. Gctler. storii! powstania, rozkwitu i u- dzi.esię.tkują. robotników, stwa- pów da.wnej Rosji, odmalowa- deszczowej, ""'rócbniale bolki i wała dowody Rwej ogromnej -iy N d' t . wyposa·o 

padku kapdtaltstycznej rcld.ziny rzają. mur nienawiści i wrogoś- nych z wielkim temperamentem u„ 1 wotno§ci, oni chrieli 11rzynaj- owa ra ios acaa • z • 
na. zapadłej prowincji rosyj- ci pomiędzy dwiema. klasami pisarskim i pra.wdą artystycz- ra~y okienne, a. :"'1ęc okien .n e mniej na swoirh mRiątkach za na będzie w nadajnik 0 mocy 
skiej. społecznymi.. N~y system pro ną. Każda postać, to odrębny mozna. 13:tem otwierać, a. Zl1llą trzymać koło hi·storiL 200 kilowatów zakupiony w 

Założyciel rodu Artamono- aukcyj.ny zaostrza różnico kia i swoi~ty świat. Powie§ć jest zatyka się szp~ry smiatamt. * • • czechosłowackiej wytwórni 
wych, Eliasz .iest z pochodzen·ia ~owe, robotnicy zamieniają się rozległą opopeą burzliwej epo- Oto tu, w takich izdebkach „Tesla". Duża moc radiostacji 
chłc\'Jem, który przesiedlił się w groźną. siłę, w której poczy- k<i o ostro zarysowanym tle mieszka.ją Leo11. i Maria Ka- Związek Zawodowy Robotnl- w połączeniu z wysoko§cią ma 
po zniesieniu poddaństwa w ro- na się budzić świadomość kla- społerznym, o napiętej akcji i mysiak od 35 la.t. Nie pamięta.- k?w Roln~ch dołoż! niewątpli sztu, wynoszącą. 335 metrów, a 
ku 1861 do miasteczka., gdzie sowa. dramatycznośd, skutkiem ezie- ją żadnych remontów. Czy pro wie wszellnch staran, by spra- więc przcwyższ!!ją,cą. o 35 me· 
założył małą. fabrykę teksty!- Antagonizm społer.zny za- go czyta się ją z niesłabną,cym sili? Czy domagali się? Ow- wa robotników rolnych mająt trów wiożę Eifla, zapewni do 
ną,. Dzieje tej fa.bryki oraz ostrza się jeszcze bardziej w zainteresowaniem. szem. Ale za.wsze .zbywano ich ku. Kam'eniec. miala właści"'.y ~kona.ły .odbiór ll'a. ~ereni-e. cal:j 
trzech pokoleń tej rodziny trzecim ~koleniu Arta.mono_ obietnicami. Przede mną. dobie- epilog, al~ s.amo za~ow?lenie Polski. i poza łeJ g;nnicami. 
przedsta.wia.ją. w skrócie dzieje wy.eh, reprezentowanym. przez I *) Maksym Gorki . „Arh1mo_ ga.ją.ca. kre~u życia kobieta, któ ~lusznvch . zada n fornah me ~o Zgod.me z dec:v.~Ją. ~1ęd7!11aro 
burżuazji rosyjskiej. Stary A.r- słabej?o i tch6rzJi.wcgo Jakuba, now i s:·nowie". Spóldz. Wyd. r:a. tu wśród tych zabudowań ze ~..-~ J<>dvnl}. , kon~ekweneJą doweJ konferencJ1. rad1~WCJ W 
tamonow to począ.tkujący przed wyzyskiwacza. ł.firona oraz „Ksią.źka.", Warszawa 1949. Tłu w przectą,gu 35 la.t JJl'11CUia<: od strnJku w Kam1enru. Hadze, n~wa rad1~stacJa praco 
siębiorca, w którym tkwi wiele „wyrodka." Eliasza. który zry- rnaczył Strum~h Wojtkiewicz. łwitu do nocy na. tych polatch, Andrzej Wola~ wać będzie na fa.h 1.339,3 m. 
tężyzny i dra•;iieżności chłop_ ..........,, Z chwilą uruchOmienia. Radio 
skie,i, człowiek odnoszący się Wzrost bezrobocia, .,chłodu i ( ' N S' my też Izę nad tragedią nieszczę- stacji Centralnej, która. dzięki 
do robotników - również chło głodu", duszenie się w pętli poli- zarn V a ... cvz snej siostry Ruth, która poko- zobo"mązaniom kongresowym 
~ow - jeszcze na wpół patriar fJ IJ,. ' h prowadzącyich montaż robOtDi• tyczno _ ekonomicznej·. zaciśnię. • c awszy dzielneg-o administrah-ehalnie. Eliasz Artamonow ków, · techników i :llltynierów 
w~racza. do miasta niczym :r.do tej przez .tzw. pomoc amerykai1 · (Film angielski. produkcJi J. Arthur Rauk Ea ling Studiu3. ra. Deana •. zakochaneg-o dla od- „Mostostalu" nastąpi 22 lipca 
bywca i narusza. od dawna usta ską, coraz eyniezniejszy wyzy'il• Scenariusz i reżyseria - Michael Powell - Emerie Press· mlany w siostrze Clodagoh - po br. Polska znajdzie się w pierw. 
lony i sr>oko,iny ład głuchego za i nędza mas pracujących. zamif-'. burg-ev. W rol~ch l?.'łóv.rny.~h ; Deborah Kerr. David Farrar, dramatycznej potyczce z rywal. szym szeregu „władców eteru". 
kątka. Uważa.ny przer. miejsco ra iący przemysł i konający han Flora Robson. Kathllen Byro11 i Jenny Laird). ką - ginie w izórskiej przepa. w chwili obecnej wszystkie 
we kupiectwo za natrętnego del - oto weale „bogaty" obraz tym scenarzysta i reżyser um-1działalności charytatywnej. Na- ści. I po~tar11jmv się zrozumieć prawie częśeii nadajnika. są na. 
przybysza, narzuca. otoczeniu rzeczywistości życiowej krajó1v knął aż w góry Hindustanu (8000 turalnie. czcigodne siostry: Clo· decyzję ~io~fry Cloda~h. która miejscu montażu. Jedynie ele· 
swoją wolę i wrasta. jak: moc- marshallowskich • Nic dziwnecro, t. d ) 1 · • d h F 1. „ th · Hl po tak beJ"<;nych do~wiaacz<'. - men ty prostownika głównego, 

b Od " s op na poziom morza . zeoy ; ag , i 1pa, "u 1 oncy 
ne drzewo w nową. gle. ę. że rzady tych kraiow szuka1·ą niach - likwidu1'e - ku uciesT.e uimówiono w Anglii, S"- op6ź· · chociaż pod pretekstem pokaz2-' zabierają się eP1ergicznie do pra. - "' tej chwili rozpoczyna !'lę w środków. aiy tzw. szareim 0 i,„. d .,niewdzie. cu1e.1·" miei·scowei· tu.~- nione w dostawie, wobec czego 
d · · h · t dzlll· ł - ' nia choćby „skrawka" praw ziv.re cy, or!!anizuj2 nawet szkolę i ,, z•eJa.c mlas a nowy rn · ' watela od cz.arP1e1· rzeczvwistości ~ " nośri tudzit'i znudwnvch w·1- Zakłady Techniczne Polskiego 

k · kapi·tali·stvczne- go problemu !nliii! Gdzie tam: szpital, ale. mó1' Boże, ta hindus. k 0 res rozWOJU · ' 1·akoś oderwa~ . Sfara1·ą si" to ro. dzów kinowvch - placówkę za- .Radia przy. stą,piły do. wy .ona.r.ia. 
go W no·woc~aonym po1·ęciu „ sprawa Indii te także przecież ka tysa Góra, pełna e(1_. zoty~7.· h k p d b t ł ~·' · ' b. • · · ki konną na <Ye'rze Mop. lC w. ra~u. .o o nie ez w as 

b i i k j 6 1c m. mnym1 11rzy· pomocy mi . t b „ d' k. t f.. 1 h J ' f t t f b -. ·• okres pełen urz n epo o w. „ a u ,a ·mema ogra n ang o- nyc uro rnw, a a mos era . nym1 środkam1 wykonane zO!'t& 
Dwa. następne pokolenia., tj. stawiaia(' l'roclucentom filmo. saskiej. Michaell Jlowell i Emerie haremu „na~iąknięta" westchniP.. Oczywiścit. należałoby może ty przez SPB urzą.d7,enii!. zasila· 

synowie Eliasza - Piotr i :,- wym iako kl'nkrełne zadanie za- Pressburger wied;i nas na szczyt niami miłosnymi zamkniętych tu jeszcze napisać kilka slow 0 do- jące prąd wysokiego i niskiego 1 
leksy oraz jego wnukowie przo hawianie wiil:1.1t abstrakcyjnymi. dalekiego Mopu tylko w tym ce. ongi żon maharadży, fantasty::z- brej grze Deberali Kerr (siostra napięcia. Nowa rad-io~ta.eja. mon 
kształcają małą fabrykę w wiei fantastvcznyinl dyrdymałkami:- tu. aby tam urząłzfć - że tak po- na przyroda i fantastyczne mato- Clodagh) czy Davida Farrara towana jegt w budynku obecnej 
kie przedsiębiorstwo, udo~kona- iak n~ iwi~t"ei zwarlow~nych ilu- wiem - maleńki sah~t e~otvczny widia pałacowe, no i ten przystoj (Dean). Lecz .te malo istotne je- radiostacji Warszawa. I, gdzie 
!one pod względem technicznym zji. jak na jinniei zwykłego, 11u· sióstr zakonnych. Oczywiście, ny Anglik, D"an. administrat0r śli zważyć, te ,Ta ta nie warta '\)rze~row11.dzono gruntowne prze 
i zatrunniają.ce setki robotni- tenfvc:>:nege życia. wszystkiemu 1-est winien pewien radży... i t ś · kl· C N „ róbk1 budowlane 
k6w. Gorki malu,,·e niezwykle es w1ecz . „ zarny arcy;: 1\r - . b d '-·' p·1 g· I kl pt Czarny nar fotogen1·c,..ny radz· 1 z Mopu. On · Eh, nie dz1·wmy się biednym, w·1ęd · s b-k h- "d lmo, . iz z u ową. ma.!tz 111 o plastycznie, jak moloch kat>ita 1 m an te s · " '' . me zy 0 "" ocz~c Wt za n-iespotvkanej dotyrhezas wy~o 
lir.mu zwolni!. chwyt.a w swoje cyz"- to właśnie jeden z typo. to bowiem miał ten perfidny po- samotnym kobietom, że nawet ".mo;vego, przyz~ycza 1oneg-o. do ko§ci zWiąza~e sę. znaczne trnd 
trvbv zarówno Artamonowych, wych przykładów rejterady od mysł, ~ ofiarować klasztorowi przy pomocy modlitwy nie mogą f1lmow o prawdziwych ludzia-!h n~ci montażowe realizatorzy 
jak i w,vz.yskiwnnych przez nfoh aktualnej, inarshallowskiej rze- żeń~kiemu w Kalkucie „oddział" skutecznie opędzić się tak suge- i o n•·-.„~: ... „"l życiu. budowy ~ w p~łni przekonani 
.,.nhntnilcńw . P.11..,..żvt.niczv ŻYWOt czywistoścl ivr.inurai. W filmie harernowv swego pałacu na cele stywnvm .. :dvm c:.zarom". Uroń. Minoman o jej terminowvm. 'llkoiiezeniu. 



Kronika Tomaszowa 

A:OMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 29 maja 

1949 r. 
Dziś: Marii Magdaleny 

W.uNIE.TSZE TELEFONY 
Stra.ż Potarna - &l · 
Milioj11 Obywatelska - ł7 
Dworzec Kolejowy - ' 

uLUS IUMASZOWSKI 

Bilans ,,Tygodnia Oświaty, Ksiqżki i Prasy" 
w województwie łódzkim 

DOKĄD 

dziś pójdziemy? 
Dziś, w niedzielę, dla to-

w dniach 1 do 8 maja br. i ciemnoty kraj nasz ze jazdów grupowych robotni- Zaznaczyć także należy ak maszowian szykuje się cały 
społe~ze~two . wojewódz- zdwojoną energią odbudowu ków na wieś dla wymiany tywny udział młodzieży w szereg imprez, które wypeł 
t~a 1odzk1ego ~yło pod. zna je ży~ie gospodarcze, społe- kulturalnej miasta ze wsią: akcJ'i Tygodnia" w 2148 
kiem „Tygodnia Oświaty, czne i kulturalne. Tylko w Wygłoszono 215 referatów i " . nią im wolny cd pracy 
Książki i Prasy". Jest to województwie łódzkim (bez prelekcji na tematy oświa- szkołach odbyły się poga- dzień. 
pier~sza na masową skalę Łodzi) w okresie „Tygodnia towe przy współudziale danki i referaty dla 140000 W kinach -0 godz. 9 i 11 
akcJa popularyzująca doro Oświaty, Książki i Prasy" 150000 osób, urządzono 487 młodzieży rano wyświetlane będą dwa. 
be~ Polski. Ludowej w dzie wzięło .udział setki tysięcy stałych wystaw książki i I?ra Wyżej przytoczone cyfry poranki filmowe doskona­
dzmie oświaty, kultury, pra uczestników w uroczystoś- sy, wydano 76 gazetek ścien są najlepszym świadectwem lei komedii radz.ieckiej pt. 
sy i czytelnictwa. Skupiła ciach związanych z popula- nych oraz otwarto 32 świe- ~łębokiego przełomu jaki do „Dwaj panowie F." Bile­
ona uwagę najszerszych mas ryz~cją oświ.aty, kultury, pra tlice w. ośrodkach mie~skich, konał się w ostatnim okre- ty na wszystkie miejsca po 
n~ze~o. społe~zeństwa ~ sy i czytel~1ctwa. . .. zorgamzow~no 1?4 kierma- sie czasu, są świadectwem 25 złotych. Legitymacje 
mieście 1 na wsi wokół na]- W okresie trwania akc1i sze, 27 wieczorow autor- wzrostu klasowych sił oho- Związków zawodowych nie 
istotniejszrch problemów zorganizowano 38 Powiato- skich, 285 poranków świe- zu demokratycznego. Setki obowiązują · 
wycho~ania człowieka. wych i Miejskich Obywatel tlicowych, założono 210 kół tysięcy robotników i chło- · 
.Ośw;ata i Kultura stano skich Komitetów „Tygod- samokształcenia i 42 zespo- pów naszego województwa W Robotniczym Domu 

wią mewątpliwie podstawo nia" oraz 250 analogicznych ły prawidłowego czytania. dało wyraz swego zrozumie Kultury o godz. 19.30 zespół 
wy f1:111dament w procesie Ko)Ilitetów gminnych. Ko- W dniu 8 maja zakończo- nia dla poczynań obozu de- świetlicowy RDK daje barw 

:ADRES REDAKCJI: R.S. w. r:cę~noykc1hch przeobrkaże~ skpot ~ mk itetóy tedlzorganlfizobwtaóły ld40 no „"FYl ddzień O~wialt7yo" ~abda I mokra tycznego i rzadu zmie ny montaż widowis~owoy pt. 
,,Pr8.3a". Plac Kościuszki 16, naszeg? raJU, o urs w a ana a e w, o wami u owymi w osro rzajacego do zlikwidowania „Odgłosy wiosenne'. pra­
telef. 250, godziny przyjęć ry ~or;sekw~ntnie kroczy ~u konały ~twar~ia 99 biblio- kach z cyfrą.46.000 uc~estni anaifabetyzmu, wiekowego wa n:uzyczna d~kora.cje. i re 
10_ 12• so.cJaliz;now1. Po okresie I tek z ogolną hczbą 10053 to ków oraz 43 imprezami spor zacofania i przeobrażenia żyseria St. W1lczynskiego, 
----------•-•Wi€lowiekowego zacofania mów, zorganizowały 66 wy towymi. Polski w kraj postępu i do- teksty Anny Suskiej, cho-

brobytu. reografia Cholewińskiej. 

Praca' Kont1•teto' ,.7 Domo'•7ych Osią11nięcia w Tygodniu" Również o 19.30 zespól yy yy • 0 
" • • PFSJ da w świetlicy fabry-' 

są dowodem zespolerua m- k' F'l , Technicznych bar 

b . b 'k h . 1 1 cow musi VC- USprawft-10ft8 teresow ro otni a c opa l wne przedstawienie „Chah 
Jl pracującego inteligenta, w za wsią" według Kraszew-

Na marginesie artykułu, I jakichś nowych Komisji. Są, pod adresem kamieniczni- kazują, że zbyt mało poświę budownictwie Polski socja skiego. 
jaki opublikowaliśmy w a przynaJ'mnieJ· winny być ków nie wygraz· anie pięścią i·· · · t k · 
d . 18 b , ca ismy naszeJ uwagi emu listyczneJ·. S.T. Amatorzy sportu spot an 
mu m„ a noszącego ty instancje, które powołane zlikwiduią krzywdy czy nie odcinkowi podczas gdy uz- się 0 godz. 18 na boisku Le-

tuł „Kamienicznicy zapomi- są do wspo'łdecydowan1·a i· spraw1'edli'wos·c· 1'ak1'e tu i· ' t i, nać go należy w naszym ży chii. Odbędą się tam spo -nają" - otrzymaliśmy list współgospodarowania nieru ówdzie istnieją. Ale doko- ciu społecznym na odcinek llóż ofiarę na kania 0 mistrzostwo klasv 
w którym autor wyraża o- chomościami, które są nać tego mogą sprawnie . d ..! W A między Lechią a VVłól~-
pinię, iż słowa naszego ar- przedstawicielstwem i rzecz działające Komitety Domo- o pierwszorzę nym znacze- fl cbUdCWe 3r3Z3V/V niarzem ze Zgierza. 
fy~łu~y~~~~~nihl~in~~~~a~~~na~clelliry~~~.n.~.·~----~------~---------m-----~-­
należy mocniej Uderzyć i - mamy tu na myśli Komi· stanąć wyrobieni, uspołecz-
głębiej wejrzeć w sytuację, tetv Domowe. nieni robotnicy i pracowni- J\osz horesvondPnt .fabrrc-rm1 vis::.e 
w jakiej nierzadko znajdu- Komitety Domowe na te cy, potrafiący zadawalająco 
ją się lokatorzy czynszo- renie naszego miasta nte są wywiązać się z przyjętych 
wych kamienic. doceniane. A w poważnej na się obowiązków. 4.098 tysięcy zł. zaoszczedzono w PZPW Nr 29 
Autor stwierdza, że na pe- ilości domów i to przede Przecież Komitety Domo 

ryferiach miasta robotnicy wszystkim będących w po- we są jedna z form społe- System os1czędzani" daie I wprowadza.ny na teren fa-j- 39.125 zl; na mate1~'.łłach 
płacą do tysiąca złotych mie siadaniu nrywatnych właś::i cznej kontroli i społecznej dobre wyniki w FZPW bryki. Ponadto osią~nięte pędnych i transporcie -
sięcznie za pokói z kuchnią, cieli - KomiJ;ety takie nie odnowiedzialności. Nr 29. miliony pozwalają twier- 1.885 zł ;na kosztach ogó~-
a inni łożą na konserwację istnieją wcale. Dlaczego„. Toteż słusznym było by, Osiąanięte oszczedności dzić, że zaplanowane przez nych 44,744 zł (opłaty pocz-
budynków dwa razy więcej. Ot. po prostu brak ;est zro- '!dvbv zagadnieniem tym za wyraż;;ą się sumą 4.Ó98 ty- administ~ację Zakł~~u osz- ty . i tele!onów, deleg~c~ ~ 
niż wynoszą rzeczywiste ko zumienia dla te~o instru- interP<>0wah sie bliżej Miej sięcy złotych. czędnośc1 na rok b1ezący w słuzbowe itp.); na wzro!"r 
szta remontów. mentu samoobrony z jed- <;ka Rada Narodowa, gdyby Suma ta jest wysoka, jeśli wysokości 16 milionów zło- I g~tunku materiał:i - 7~J 

Nie przytaczając może nej strony, a współrządze- ~agadnieniu temu poświęci- się weźmie pod uwagę czas, tvch zostaną z całą pewno- tysią~e ~ł;. na zwiekszen:u. 
zhvt mocnych słów, jakich nia. społecznej współodoo- 1.1 więcei uwagi na terenie w jakim ją osiągniętn. i t , ;Ścią znacznie prze)t.roci<tpe; wyda1nost>l ~racy '.h.i~r.kir. .i 
Ntm- użył w SW~ liście, wiedzialności - z druc;iej . naszym Partia. Bo dotych- że w tym czasie system OSZ- . Zało!{a PZPW Nr 29, JUZ --:- 65.314 ~ł : ~a Z'-' ' :f {!";:~­
chcemy poczy!iić szerec;t u- I nie mocne, groźne słowa czasowe dośwjadczenia wy- czędzania został dopiero się nauczyła ,osz~~dzać. ~ osz )llU _wygąJ,nosc1 P~~f ~· [!l ~- ­
wag na mar~n~~ ko~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~ ~ęduć będrie wnędzre, w Pyn ~~6~32 7l Ni~W· 
cowych zdań wspomniane- • h t h każdei pracy i przy każdej stały jeszcze obliczone osz­
go listu, w którym czyta- Jeszieaze· I o snrawac pros yc sposobności. Na zaoszczę- czędności na oddziałach tk~I 
my: „Zdajemy sobie spra- l. · ł' dzoną sumę składają się osz ni, wykończalni. farbiarni. 
wę, że nie wszyscy lokato- · czędności, jakie osiągnięto snowalni i innych łącznie z 
rzy są lojalnie ustosunkowa czyli meldunki z pola racionalizacii na przędzalni w wysokości oddziałami pomocniczymi. 
ni do potrzeb utrzymywania 2.783 tysięcy złotych, przez Na oddziałach tych wprowa 
domów w stanie używalnoś O tow. Chojnackim z Fa Straty te zlikwidowali Ro ny o mocy 3,8 kw nie był zwiększenie wyprzędu, dzony system „O" daje rów 
ci, toteż należałobv pomy- bryki Filców pisaliśmy już man Chojnacki i Stanisław w pełni wykorzystany z u- 7,mmeJszenie nieużytków i nież dobre rezultaty tak. ie 
śleć 0 stworzeniu Komisji. na tym miejscu. bo to prze- Pierzchalski, przez podanie wagi na to, że obrabiarki strat rzeczywistych; na ar- niewątpliwie osiągnięte tan 
któraby„." • cież on wspólnie z ob. i realizację projektu: wy- pracowały nie jednocześnie, tykułach technicznych w oszczędności się~ać będą 

I właśnie to. Chmalem ustawił pralnice miany beczek dotychczas a ponadto pie mogły być ra- sumie 32.400 zł, na węglu kilku milionów złotych 
Bo nam wydaje się, że w wykopie, co dało 190.001) używanych na zbiorniki be- cjonalnie ustawione, z uwa 

słowa naszego artykułu z zł oszczędności. Dziś-wspól tonowe sporządzane z krę- ~i na uzależnienie ustawie-
dnia 18 maja byłv wystar- nlkiem tow. Chojnackiego g6w kanalizacyjnych. nia od położenia pędni. Do 
czająco mocne. Tym bar- będzie tow. Pierzchalski. Proste? Proste! napędu koniecznym było 
dzieJ·, że nie w słowach, że . d •. 1 . A korzyść?„. Około 60 ty- również użycie około 40 me-

Pomysłem teJ WOJ u są ce · · d · · ć ó k' h nie w J'akości i doborze s1ęcy rocznie oszczę nosci. tr w pas w s orzanyc . 
mentowe zbiorniki na chlo- * "' * słów leży istota rzeczy i se Wymieniona dwójka, a 

dno zagadnienia. rek. więc tow. tow. Krych i Wir 
Zagadnieniem, i na to Dotychczas bowiem w O tow. Krychu też już pi-

nasz autor się zgodzi, jest Państwowej Fabryce Filców saliśmy. Ten znów wspólnie szowski zlikwidowali ten 
sposób przeciwdziałania, kon Technicznych chlorek do z ob. Harasimowiczem skon stan. Opracowali, wykonali 
kretna kontrakcja w wypad bielenia sztuk rozrabiano struował urządzenie do pa- i zainstalowali dla tokarek, 
ku wygórowanych żądań czy w beczułkach żelamych lub rowania przędzy. Dziś od- strugarki i wiertarki napęd 
aspołecznych wyskoków drewnianych. Jasnym by- notowujemy drugi pomysł . d 'd 1 silnika elek 
niektórych kamieniczników, ło, że na skutek przeżarcia, racjonalizatorski, zrealizo- m ywi ua ny z 
a z drugiej strony stworze- beczki te w stosunkowo krót wany wspólnie z tow. Ro- trycznego połączonego ze 
nie warunków współpracy kim czasie ulegały całkowi- manem Wirszowskim. skrzynią przekładniową od 
o wspólny interes między temu zniszczeniu, co prze- W warsztacie mechanicz samochodu. 
podnajemcami i właścicie- ciętnie dawało niepotrzeb- nym napęd obrabiarek był 
lem budynku. ną stratę trzech beczek mie na.pędem grupowym. Za-

l tu nie trzeba tworzyć sięcznie. instalowany silnik elektryc2 

Dziś, maszyny nie są uza­
leżnione od pędni, oszczę­

dza się energię elektryczną 

i pasy skórzane. 

O naiwności ·ludzkiej 
Podobno na naiwność ludz sklepów. Obecnie - mamy 

!rą nie ma lekarstwa, ale nie już cztery: przy ul. WojEh' 
od rzeczy będzie zagadnift iu Polskiego 2 (jedwab, gala:1 
temu poświęcić kilka wier- teria, pasmanteria), przy· ul. 
szy, bo może one, przynaj- Antoniego 14 (wełny i dcd: t 
mniej niektóre rozsądniejsze ki krawieckie), przy ul. Zt,o· 
jednostki, odzwyczają od rzdickiej (bawełna) i 11::1 
.,owcizego pędu". Placu Kościuszki (\·1ie!cbr::r ­

W bieżącym tygodniu Cen żowr. prayjęty. od CHD,' 
trata 'l'~k::sty1na otworzyła no ~roJekto.wane. JCSt ot';"~~CJ 
1vy sklep przy Alei Wojska Je~zcze J.edneJ placów~n i:a 

Polskiego. I ledwie otwar- Wilanowie. 
to sklep - padło jakieś za- Nie sposób, by częłć me. 
_)amiętanie na żeńsJ.i;ą połowę teriałów sklepów CT nie prze 
rodu ludzkiego, której :przed chwytywano do handlu lań 
1bwicielki utworzyły olbrzy cuszkowego. Niestety, eln:pc 
mie „ogonki", tak jakgdyby dientki i kierownicy nie ::;im 
>klep miano conajmniej po ją jeszcze wszystkich handln 
ośmiu godzinach zlikwido- rzy i wszystkich przekupc' Łańcuch ofiar na TBS Proste?.„ Proste! wać, a towary dostarczone (te, które już „rozpoznano' 

Na dzień 25 maja prasowy PZPW Nr 28, Kaczmarek, Wierzbicki i Orłowski oraz Trzeba tylko chcieć. Trze do tej placówki chciano wy- - nie otrzymują ani metra 
łeńcuch na fundusz Towarzy Pietrzak, Jaruga, Rudny i Komitety Rodzicielskie Szkół ba tylko myśleć, jak można kupić w ci~gu jed?ego dnia. materiału)· 

Janiszewski z PFSJ Nr 1, Nr 5 i 9. samemu sobie ułatwić pra- G~dne. poza}owama był~ ~e Wydaje nam się, że nie Ko 
st\va Burs i Stypendiów osią Wenikołatys, Wojtkowski, Wpłaty w godzinach od 8 cę, co zrobić, by usprawnić k!ien~ki, ktorym. 0 godzime misja Specjalna wypleri 
gnął sumę 63.600 zł. Na su- Jancewicz, Romaniuk. Rzep- do 17 przyjmuje codziennie produkcję, .1,aką inowację piąt~J P<? połu~mu. tłumacz? tych oszustów i wydrwigro 
mę tę złożyły się 62 zamknię kowski, Niedźwiedź, Byszew- (z wyjątkiem niedziel) re- wprowadzić, oy produkować no, ze me nalezy się tłoczyc, szów. Wyplenić je może izdro 
te już tego dnia ogniwa. ski Andrrzejewski Chudziń- dakcja „Głosu Tomaszow- lepiej, więcej, taniej i osz- ?dy.ż wszyscy zostaną obsłu. wy rozsądek i walka z naiw 
Oczekując zamknięcia pozo ski' Wangrowski ' Molgowa, skiego" (Pl. Kościuszki 16). czędniej. zenNI. t d . k" nością. 

, as ępnego ma „ogone Jeśli zaprzestaną nasze żo-
stałych ogniw, przypomina.. · 2 był bardzo skromny. Diziś -
my wywołane nariwiska, któ- 'nterperac/e na~zvch CzvtelnJ!.2: A może tak trochę grzeczniej. nie ma go wcale. Ą sklep w ny i mamy kupować „okn -

k • b' dalszym ciągu jest otwarty zje" na rynku, to handlarki re prawdopodobnie zostały Stali bywalcy kina już nie Bileter zatrzymał mnie i i ordynarnie, a w oncu !-
1 t · h · wpu i w dalszym ciągu zaopatrzo nie będą wykupywały towa-prz~oczone przez wywoła- jednokrotnie napewno zau- uparcie twierdził, że -legity- e er, me c cąc m.rue - t t t . . . „ d s li' popchnął mru'e i ny w e same asor ymen y, ·o'w w sklepach. nych. ważyli, że zachohwarue się macja którą mu okazałem scic 0 a ' · l · b ł kł d · 

Na apel nie odpowiedzieli ~e~erat bw dmi,.łjs~owym. ki- nie j:st moja, „udowadnia- to dość brutalnie. ~~~~e je~: ot~rc~a. a~~„ ... ~ llllllllllllllll:ii!llllllllllllllllllllllllilllllllllllllfillllllllllllllllllll 
me JeS ar zo meuprzeJme, I . Myślę, że dyrekcja kina b ł t k'" . t . 

do dnia 25 bm. Z początko- uz·ywaJ·ąc bardzo łagodnego jąc" to szeregiem argumen- ł · h · się co Y Y e „ogon i 1 0 wie- C ta•c•e 
I 

. wp yrue na zac owanie logodzinne wyczekiwanie?... zy J I ~ 
wych ogniw: dyrektor NBP tu zwrotu. tow. biletera t pouczy go, że • · 
- Misiołek Wiński, i Pluta Będąc ostatni raz w kinie .ws~ystkie te ~w:a~ wypo ni'kornu ~e O, naiwnosci!... Głos Tomaszowskft z PZGS pr~f. So::mowski. Dr- ·-iiałcm bardzo niemiły incy . w1 c:l:mme, a włanciwie wy- grzeczność ni~dy - C~ntrr.'a Tekstylna w tych i 
r ::i n·..11!'lld i Kozłowski z '. ": ·f- I I> :·zycz!:'.ne byJy w1·ecz ostro szcz:i nie z::-szkodzila_ A. S . .'.ri '.li:;;1 po :z:irzyła sie~ swvcłi 

• 



Str. 8 Nr. lłł 

~TEATR 
P.'\.Ńo:ó'.l.'WOW'Y 'l'EATli 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 'l:1 tmua&IDUdHJllll9 
Dziś o godz. 19.15 „MŁODA 

GWARDIA" A. Fadiejewa. 

TEATR KAMERALN'Y 
DOMU :!OŁNIERZA 

ul. DaszyAakiego 34. 

No bieżni Jtodlonu LMS a.1ó•niarza · 5 

40 zawodniczek i zawodników łódzkich · ~zon 
kolarski w pełni 

OSTATNIE DNI „GWIAZDA 
STEVENSONA" . 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 {Gmach 

O. K, Z. Z.), 

Dziś .o godzinie \9 doskonała 

francuska komedia E!. Augler ł J 
Sandeau pt „Zięć pana Poirier" 

Wszystkie miejsca sprzedane 

PilSTWOW'Y 
TEATR POWSZECHNY 

11.go Lilltopada 21, teL 160-36 

Codziennie o godz. 19.15 korne· 
dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL· 
NOSC PANI DULSKIEJ" z udnia· 
łem Jadwigi Chojnackiej . 

TEATR S:OMEDD MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVILLB". 

Tl!A Tlł „OSA" 

Traugutlłl I tel. 272-70 

Ostatnie dni „Sza,lonego rycerza" 

Ostatnie dni - o godz. 19.30, 
w niedziele o godz. 16 I 19.30 
,,RYCERZ .SZALONY" z A . Dym­
szą. ZniŻ'k:.l ważne. 

--O-

' . h~~~ - · 
·.•.,~ 

r .~ . , I I • 

• 
ADRIA „ W pogoni za Mężem ' . 

BAŁ TYK - „Czamv Narcyz" . 

BAJKA - „syn Pułku" ' 

GDYNIA - Program aktualno. 
ścl Kraj . I Zagr. Nr. 2J" . 

HEL - (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziarno". · 

MUZA - „za Wami pójdą tnnr· . 
POLONIA - „Czamy Narcyz" . 

PRZ'EDwtOŚ°FflI! "...1' „z4 ~ Watnl 

pójdą tnni", 

ROBOTNIK - „Podróż w Niezna-

ne" 

ROMA - „Renegat". 

staje dziś do walłd z koalicją około 260 zawodn. z prowincji 
wielu będą zapewnie pierwszymi 

nagrodami sportowymi w ich ży­

ciu. 
D zlslaj, jut od wcze9nycb go dzin na stadionie ŁKS Włókniarza 

będzie panował otywlony ,uch. O godzinie 9-tej rozpoczną 

się tutaj lekkoatletyczne mlstrzost wa kl. B okręgu łódzkiego, a o 
godzinie 10-tej nastąpi start do „Biega Narodowego" na szczeblu 
wojewódzkim. 

W dniu dz; siejszym wszystklch 
zwolenników lekkiej atletyki czeka 

biegaczy ze 1W'5%YStkich naszych więc praw d:.ci wa uczta , totei sta­
województw. dion ŁKS Włókniarza n1e będzie 

Zwycięscy dz.isiej szych biegów d?Jisiaj z pewnością świecił pustka 
zostańą nagrodzeni żetonami i dy- , mi, tym bardziej że wstęp jest dzi­
plomami pamiątkowymi, które dla siaj bezpłatny. 

W „Biegu Narodowym" starto· 

wać dz:isiaj będz.ie przeszło 300 za· 

wodniczek i zawodników, któny 

w poprzednich biegach zajęli czo-

!owe miejsca 

grupach. 

w poszczególnych 

Biegi odbędą się na lrzech dys­
tansach: na 500, I.OOO I 3.000 me­
trach . W biegach tych Łódż bę­

dzie reprezentowana pl'7le'Z 40 za­
wodniczek i zawodnU(ÓW, którzy 
stoczą zaciętą napewno walkę z 
koalicją biegaczek I biegaczy .,. 
naszego województwa przygoto­
wywujących się specjalnie do dzi­
siejszego biegu, który jak wia­
domo będzie ostatnią eliminacją 

przed biegiem centralnym, który 
się odbęd?Jie w Warszawie I zgro­
madzi na starcie najzdolniejszych 

....................... ____.....~.,.,.----------------------------------. 
Który z klubów robot~iczych 

zagra z L.Z.S. „Jutrzenka"~ 
W dniu Swięta Ludowego redmictwem naszym do robot· 

LZS „Jutrzenka" w Bychle- niczych klubów sportowych w 
wie gm. Widzew, powiat łask.i Łodzi z prośbą o przyjęcie 

organizuje szereg imprez spor p rzez któregoś z nich zapro· 
towych, z których na pierwszy szenia na rozegranie tego me­
plam organizatorzy wywwają czu. 
mecz tp.iłkarskll z jednyrą z ZgloszEIDia prosimy kiero-
lódzkich zespołów robotni- wać do Wojewódzkiej Rady 
czych. Sportu Wiejskiego ul. Naruto· 

W związku z tyin LZS „Ju· 1 wi~ 59. 
trzenka" zwraca się za poś-

Dzi~iej~za niedzie.la 
na boiskach I i II ligi piłkarskiej 

Po :ziwycięstwie Włókniarza nad 
Lechią z Gdańska, przychodu dzi­
siaj kolej na zespół Górnika (da­
wniej Szombierki) . Na wynik te· 
go spotkania cała Łódź oe?.ekdwać 

będzie dzisioaj z niecierpliwością 

Cracovia będzie miała dzi~ia· 

trudne zadanie, gdyż gości kole­
jarzy z Poznania. którzy pokonal: 
swego loka1nego rywala . Wartę 

Polonia stołeczna podejmuje Ruch . 
który uległ ostatnio ŁKS-owi . Dru 
żyna warszawska krocząca ostat· 
nio od zwycięstwa do zwycięstwa , 

ma szanse pokonać swe!lo dzisiej· 
s1.ego przeciwnika. :A.KS · ma pra· 
wie zapewn•i-One dy.'a punkty w 
meczu z P.otonią byto1t1ską . Warta 
gości Legię. Wynik tego meczu 
s tanowi wielk <1 nlewladom11. Wisła 
udaje się do Gdańska na zawody 
z X Lechią. Krakowianie mah 
szanse zrehabilitować się Zll klęs­

kę poniesioną od Cracovii. 

W Łodzi grają dzisiaj ze sobą 

drużyny drugiej ligi: Widzew i 
PTC zmierzą się na stadionie przy 
ul. Karolewskiej . W tabeli ostat· 
n:o zaszły zmiany. PTC wyprzedza 
chwilowo ' zespół łódzki. Wpraw­
dzie pabian'.czanie posiadają iden­
tyczny stosunek punk tów, legity­
mują się jednak lepszym stosun­
kiem bramek. 

O ile łodzianie zagrają dzisiaj 
lepiej a zwłaszcza ich atak niż 

dotychC'zas - mogą zdobyć 2 pun­
kty, trzeba bowiem pamiętać, że 

licie obronne Widzewa są dobre 
i z tej strony n ie .grozi żadne za­
łamanie . 

Pabianiczan.ie mają wyrównane 
wszystkie linie . Sądzl ć należy, że 

róinka bramek na korzyść jednej 
lub drugie j' drużyny nie będzie 
duża . 

Zawody prowadzi ob. Cober z 
Katowic. 

Bzura będ?Jie miała dz.isiaj trud· 
ne zadanie z Lublinianką. Dzieli 
ją tylko od przeciwnika 1 punkt. 

Garbariiia zdobęd7.de bez wytęże 
nia z Ogniskiem dalsze 2 punkty. 

Radomiaka dzieli jeden punkt 
od Ostrowii - mO'Ze wyrówna tę 
rozmcę a raczej wyprzedzi prze­
ciwnika o punkt. 

Gwardia szczecińska stoi na 
straconej pozycj~ w walce z Po­
morzaninem. Ale nie uprzedzajmy 
faktu, może punkcik się uda zdo­
być. „ 

W gruple południowej 

czon~. następujące mecr.e: 

Chełmek - Slcra 

wyzna-

Polonia (Przemyśl) - Na.przód. 
Gwardia - Ba.ildon Naprzód • 
Tamovia - Górnik (dawniej Ry-

mer) . 
Pafawag - Polania (Swidnlca). 

W wielu województwaeh odbywają się już mistrzostwa llZO• 

sowe. Na zdjęciu fragment z wyścigu o inistrz~wo wQJe­
wództwa Górnego Sląska. 

-llllll!MIHillltUlmlll!W"lllllłliilłllllUllłllllO•tllłMlllOl!IU •llO'/flHt<!••r ... 11u1M11•" ' "''llllłt•111•· .,„,.,,rnrnmn· llllilllfill/UWlll"lltllflUtWll11191 •1 1111•11.____.. 

Dzisiejsze • • imprezy •.. 
Plika notna: stadion ŁKS Włók- kręgu łódzkiego kobiet i ir.ężczym. 

niarza, godz. 18-ta zawody o mis- Zawody szermiercze: sala YMCA 
tl""..ostwo drugiej ligi grupy pół· godz to-ta mistrzostwo dru"tYnO· 
nocnej: Widzew - PTC, poprze- we, godz, 12: pokaz lekcji s:-er· 
dwne przedmeczem. Zawody o mis m:erczoej, godz. 13-ta i 18·ta dal· 
trzostwo klasy A okręgu łódzk ie- s:r:y ciąg mistrzostw, godz. 22-ga 
go: · godz 18-ta: w Koluszkach : z'lkońrzen ·c zawodów i ro zdanie 
ZZK Koluszki - Spójnia, w To· nagród. 
maszowde: Lechia - Włókniarz Piłka wodna: w Zgler'lu na pły· 
Zgierz, w Piotrkowie: Concordia - walni dalszy ciąg mistrzo,'.w o­
ZZ • t 'Ódt kręgu łódzkiego: Chemia - AZS, 

Lekkoatletyka: stadi ;m ł.KS W16k Wókniarz (Zgierz) - ŁKS Włók· 

,niarza, godz. 9-ta: Biegi Narodc-1 ruiarz, ZWiązkowiec Zryw -
we finalistów z całeJJ woj ewćdz- YMCA. 
twa oraz mistrzostwa kla-;y B o-

Na boiskach 
łódzkiej A klasy 

Ostatnie zawody piłkarskie o ł Wreszcie w Piotrkowie kolejarze 
mistrzostwo kl. A okręgu łódzkie· łódzcy 91>otkają 'się z leaderem 
go przyniosły ~orażkę koleja,rzy tabeli Concordią. Więcej szans w 
łódzkich do Związkowca z Toma- tym wypadku posiadać będą gos· 
szowa. 1 :4 (1 :1). pod arze. 

Boruta w Zgierzu w stosunku-------------

4:1 zwyciężyła zespół kolejarzy z Veseły zaproszony 
Koluszek. do Francji 

W dniu dzisiejszym tj . w nie­
dzielę odbędl\ się trzy spotkand.a 
na prowincji: w Koluszkach tam· 
tejsl kolejarze najprawdopodob­
niej ulegną Spój ni. 

Indywidualny zwycięzca Il-tro 
Międzynarodowego Wyścigu . Ke­
la rskiego Praga Warszawa, 
Czechosłowak Vese ly został zapro 
szony na kilka startów do Frtn• 

W Tomaszowie Lechia będzie cji, przez FSGT. 
miała niezwykle trudną przeprawę ,.:......--. ______ , ______ _ 

z Włókniarzem zgierskim. GŁOS 
orl:'•D t.6dzkleco Komitetu 

REKORD - „Daleka Droga" dla 

mlodz.. dla dorosł „Noc Grud- Co uslysz~my przez radio? TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 
ł WoJewódzldeco Komitetu 
PolskleJ ZJednoczoneJ P•rU1 

RobotnlczeJ 
Redaguje: 

nlowa" 

STYLOWY - „Skarb Tarzana" -

dla młodz . , dla dorsł. „Zielona Do· 
lina". 

Pragram audycfl na NIEDZIELĘ 15.00 „Czou-Czu-Tang" - slucho· 
V-ty dzień ciągnienia 1-szei klasy Koleglu 1 Redakc1'1ne. 

Wydawca: RSW • .Praa". 

SWIT - „Rzym Miasto Otwarte" 

dnia 29 maj• 1949 r wisko, 16.00 DZIEN. POPOŁ„ 16.20 
6.50 Sygnał czasu i pobudka, 6.55 Muzyka, 16.45 „Nowe książkli" -
Prog. dnia . 7 OO Wiad. gosp. dla felieton, t7.00 M~ rozrywXJC>­
wsi, 7.15 Muz. rozryw„ 8.00 DZIEN wa. t8.20 ,Na muzycznej fali" , 

Wyrra.ne po 1.000.000 d paclly na 
Nr Nr 8633 w Lublinie, :1076 w Ka­
to'wkach. 10833 w Krakowie, 31548 
w Poznaniu. 

Adres Redakc.11 : Lód.t, Plotr­
koW&b -. m~ 
Druk.: 
Zakłae27 Graficzne R. s. W 
"Prasa" l.ódt, 'Dl. Zw1rld n. 
teL ZOi-U. 

TATRY - „Guwernantka", doda· PORAN„ 8.20 Przegl. praw stoi„ 19.00 Muz., 19.05 „Szczęśliwa wy­

tek Wyśc. kołarsk. „Praga - 8.25 Muz . rozryw„ 8.55 Aud. Stoi. grana" - slucho•.visko, 19.30 „z 
Komit . Radiofon . Kraju, 9.00 Na- życia ZSRR", 20.00 „Stara I nowa 
bożeństwo, 10.00 Muzy.ka lekka, WIMA" - montaż dokumentarny, 

TĘCZA - „Konik Garbusek", kres 10.20 „Wśród rpbotników rolnych 20.20 Konc. Krakowskiej Orkiestry 

Wygrana 500.000 zł padla na Nr 
10370 w Wal'S%8.wie. 

Teleton7: 
·~daktor nac~eloy: 118-lf 

Zastepca red. aac·s. 111·0~ 
Warszawa". ~ekretan: DdPOwledL 111-23 

Sekretariat 0110ln7: 121·~ 
Dział part)'jDJ' 223·29: 15ł-25 

kówka w naturalnych kolorach w Ostrowie" , 11.00 „Ws-zechnica Polskiego Radia, 21.00 DZIEN. 

Wygra.ne po zoo.ooo zł padły na Nr 
Nr: 5404 w Warszawie, 41312 w Lu· 
blinie, 78896 w Łodzi. wewn. 10 

Dział korupondentow 
robotniczych I chłop. WISŁA - „Zawieja" dodatek! Radiowa" . 11 .20 (ł.) Omówienie WIECZ„ 21.40 Muz. taneczna w wy' 

„ Wyścig kolarsk.i Pra!la _ War pragramu na dz. bieżący I komu- kon. Ork PR pod dyr J . Cajmera, 
- nikaty. U.30 (Ł) Muz. ~łowiańska 22.30 Wiadomości sportowe z ca-

Wygrane po 100.000 zł padły oa Nr 
Nr: 33104 45001 46188 5'29()8 83291. sklch ora2 redaktorów 

~azet łcłeonych: 219-42 

szawa" wiolonczelowa. 11 .48 fŁ) . „Z fron- łej Polski, WIADOM. SPORTOWE 
Wł.ól<NtARZ - „Zawieja" doda· tu radiofonizacji'" 11 .57 Sygn OGÓLNOP. z Łodzd, Wlad. sport. 

tek .. Wyścig kolarski Praga - czasu I hejnał , 12.04 Poranek sym- orrólnop. z Warszawy. 22.50 (ł.l 

Warszawa. „ foniczny, t3 OO Radiokronika. 13.10 Wiad. sport. lokalne, 23.00 OSTA T 

Wygl'Qlle po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 4005 145n 41976 59672 6352'1 

64182 75062 82789. 

Dział mutacji: 211-11 
Dział mle1~k: ł 9t>0rt.: ZN·al 

wewn. a a u 
Dział e~~nnomlczny: 123·28 
Dział rolny: wewn. a - 114-31 
Redakcja nocna: ltt-U; 111-łl 
KolDOrta:t.: 

WOT.NOM „Konik ga.rbu-
l!ek'', kresk6wka w natura!. 
nych kolorach. 

Najciek. aud . przyszł. ty!f„ 13.15 WTAD., 23.10 Muz. tanec:ma . 23,50 
.Niedz.iela w Jasienicy", 14 .00 Progr. na dzień nast. 24 OO (ł.) 

.„Jak powstał układ planetarny". Konc. źyC'IJeń, 0.21 (ł.) Zakończe-

14.10 lleportat z pobytu dzieci nie audycji i Hymn. 

Wnrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr: 5831 11271 12955 15231 166619 
20104 21501 21792 253()5 26542 29520 
31474 32859 34055 39100 4365() 45736 
57109 62366 63873 00323 74900 32353. 

t.~ Piotrkowska 11, tel. m-u 
Administracja: JIO·ł2 

nztał OlfłO!lze61 lll·lill 
ł.Od!, Piotrkowslr• u. tel. 111·50 

ZAC'HĘTA - Kl <': ska Szpiega" czes'lctcb", 14.30 Muzvka ludowa 

.,- eodor Dreiser 137 

T rogedio Amerykańsko 
Przyglądała się reporterom, odwiedzającym ją ciągle, 

tym nieczułym, zmaterializowanym młodzieńcom, jakby pew­
na była, że w nich znajdzie odpowiedź. A na nich m:lmo 
zmaterializowania wiara jej głęboka i szczerość wielkie wy­
wierały wrażenie . 

- Wszystko jedno, czy sąd uznał go za winnego, czy 
nie, odc to nie znaczy w oczach Tego, który trzyma gwiazdy 
w Swych świętych rękach. Sędziowie są ludźmi. To są rze­
czy ziemskie. Czytałam mowę jego obrońcy. Syn mój napi­
tał sam. że nie jest winien. Wierzę memu synowi i jestem 
przekonana, że jest ndewinny. 

Asa. siedzący w kacie pokoju, mówił mało. Tak niew1ele 
znał się na codZ:ennych Sprawach, a tym mrnej na namięt· 
nościach ludzkich. że nawet dziesiątej części tego nie rozu­
miał. Nigdy nie pojmował wad Clyda ni jego gorączkowej 
wyobraźni 1 wolał z nim nie rozmawiać. 

- Nie rozgrzeszam Clyda z grzechu jego, który Popeł-
nił z Robertą Alden - mówiła Griffithsowa. - Uczynił źle, 

. ale I ona źle ucz:vniła. nie opierając mu się . żadnego grze­
chu nie można tolerować. A chociaż serce moje współczuje 
gorąco jej zbolałym rodzicom, jednakże wiem, że grzech ich 
był obopólny, I sędziowie powinni byli na to 8'ię zgodzić. Nie 
dlatego mówię, żebym miała go osłaniać '!!!!!! powtórzyła. -

• 

Powtinien był pamiętać o naukach, jakie odbierał w domu. 
Zamilkła i zacisnęła usta. 
Czytałam również i jej listy l czuję, że to one przyczy­

niły się do tak srogiego postępowania prokuratora. Skorzy­
stał z nich, żeby wywołać wzruszenie u sędziów. 

Westchnęła. a po chwtili, pałając uniesieniem, zawołała: 
- Lecz on jest moim synem! Został skazany! Jako 

matka muszę myśleć, w jaki sposób mam mu pomóc, ch"­
ciażbym wiedziała, że zawinił! 

Załamała ręce z tak bolesnym wyrazem twarzy, że i re­
porterzy byli wzruszeni jej cierpieniem. 

- Muszę jechać do niego! Powinnam była pojechać 
przed tym.„ 

Zamilkła spostrzegłszy się, że niepotrzebnie swój ból, 
ranę swojego serca obnaża przed ludzkimi oczyma, przed 
ludźm:i, którzy jej nie zrozumieją ani się tym nie przejmą. 

Niektórzy się nawet dziwią - zaczął jeden z reporte­
rów,_ młodzieniec w wieku Clyda - dlaczego pani nie była 
na sprawie. Czy pani nie miała pieniędzy na wyjazd? 

- Nie miałam pieniędzy - odpowiedziała po prostu. -
A przynajmniej nie tyle, żebym mogła pojechać. Prócz teg-J 
obrońcy jego odradzali mi przyjaul. Pisali. że nie ma naj­
mniejszej potrzeby. Teraz jednak_, teraz muszę pojechać„. 
muszę w jakiś sposób dostać pieniędzy. 

Podeszła do małego zniszczonego biureczka, które miało 
ozdabiać licho umeblowane mieszkanie. 

- Panowie tam wracają - odezwała się. - Czyby któ­
ry z panów nie zechciał wysłać tego telegramu? Dam na to 
pieniądze. 

- Chętnie! ~ zawołał jeden z ~ = Pros~ dać mme. 

Nie potrzebuje pani dawać pieniędzy. Nasze pismo to wy­
śle. 

!'fYśl umi:szczeni~ tego telegr~i:iu. w sprawozdaniu z byt­
ności u matki zbrodruarza uszczęshwiła go n'.emało. 

. _Grif~ithsowa usiadła przy biurku i znalazłszy papier 
i pioro pisała: 

„Clydzie, miej ufność w Bogu. Wszystko dla Niego 
jest możliwe. Czytaj psalm 51. -Druga rozprawa wykaże 
twoją niewinność. Przyjeżdżamy wkrótce. Ojciec i mat­
ka." 

- Wolę dać panu pieniądze - mówiła lekko zdenerwo­
wana, niechętnie t;>rzyjmując propozycję umieszczenia tego 
telegramu w gazecie. Jed!':ocześnie przyszło jej na myśl, czy 
stryj. Clyda zechce opłacie sprawę apelacyjną. To pewnis 
będzie bardzo duw kosztowało. · 

- Telegram będzie długi - dodała. 

- Niec~ si!: pani .o to nie kłopczel - zawołali wszyscy 
reporterzy Jednogłośme, pragnąc jak najprędzej przeczytać 
telegram. - Niech pani pisze, ile pani chce my tylko zoba-
czymy, czy będzie dobrze. ' 

. - ~le ja proszę o kopię - zawołał trzeci niespokojnie, 
'."'1dząc, ze kolega chowa telegram do kieszeru. - To nie 
Jest prywatne! Albo pani, albo ty dasz mi kopię! 

Kolega. żeby nie przedłużać tej sceny, którą Griffithso­
wa zaczynała rozumiel!. wyjął skrawek papieru f pokazał 
swym towarzyszom, którzy czym prędzej zabrali się do prz~ 
pisywania treści. 
D-01940 


